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CHWILA z Czwartku 10 Marca 1864.

w obligacyach indem nizacyjnych kapita ły  repre­
zentujące w artość blisko miliona, wydać jak o  po- 
życzkę gminom w ęgiersk im , zeszłoroczną klęską
dotkniętym. ,

  D onoszą z W iednia do Koln. Ztg, że miano
tu postanow ić oddzielenie spraw  organizacyi armii 
dotyczących od spraw  administracyjnych ; na czele 
pierw szych stanąć m a arcyks. A lbrecht; adm ini­
s tracy jn a  zaś część pozostanie przy ministerstwie 
wojny. Podział według zdania korespondenta, po­
m inąw szy już  stronę techniczną, ma nastąpić w 
celu w ydobycia organizacyjnych spraw  arm ii z pod 
wpływu i mieszania się Rady państwa.

—  W edług korespondencyi z W iedaia do Augsb. 
allg. Ztg  układy o wykonanie konkordatu m iały 
już przyjść do końca; przynajm niej biskup Fcss- 
ler, który w tym celu bawił w Rzymie, powrócił 
już i więcej do Rzymu nie pojedzie. W ogólności 
miano w Rzymie chętnie zgodzić się na punkta 
podane z W iednia, szczególniej co do terytoryów, 
na których różne kościoły się stykają, i nie wąt 
pią teraz w W iedniu, że c a  uzyskanej podstawie 
przyjdzie do ostatecznego załatw ienia sprawy.

Królestwo Polskie.
Ja k  już  doniesiono, w dniu 2 m arca podpisany 

został ukaz tyczący się uwłaszczenia włościan w 
Królestwie Polakiem. Ukaz ten podajemy tu w ca 
łości; poprzedzam y go jednak  odezwą hr. Berga, 
k tóra  na  ak t ten rzuca znaczące światło, a nie 
tylko go streszcza, lecz oraz objaśnia i tłómaczy 
właściw e jego cele i doniosłość. Odezwę tę ogło­
szono drukiem, a oraz przysłany z Petersburga 
z ukazem jenera ł hr. Baranów objeżdżał miasto 
w orszaku wojskowych i na placach odczytać ją  
w dniu 6 m arca kazał. To odczytanie odezwy 
przez w ysłannika carskiego służy za dowód, iż 
odezwa ta  nie je s t dziełem  hr. B erga, lecz że wy 
szła z Petersburga , lub przynajm niej, że ją  tam 
uznano zarówno z ukazem  za wypływ woli carskiej 
D ziennik Powszechny mówiąc o odczytaniu tej o- 
dezw y te dodaje s ło w a : „Ruski Car darow ał grun 
ta  włościanom polskim .“ Odezwę tę odczytano na 
placach przed kościołem S. A leksandra, na Grzy 
bowie, za Żelazną Bram ą, przed Teatrem , na Ryn 
ku Starego M iasta i przed Zamkiem. 

j Odezwa rzeczona brzmi ja k  następuje:
/  „W łościanie Królestwa Polskiego!

/  „Zw iastuję wam radośną nowinę i wielką łaskę
U. m onarszą!

„W  dniu 16 lutego (2 m arca) N. Cesarz i* król 
A leksander II podpisał ukazy o urządzeniu bytu 
waszego.

„Pom nąc na powołanie Swoje bronienia słabycb 
i uciśnionych, śp. Cesarz i Król Mikołaj I, jakoteż 
szczęśliwie nam panujący monarcha, mieli o was 
ciągłą troskliwość.

„Przedew szystkiem  zapewniony został los w ło­
ścian w dobrach rządowych i w dobrach donacyj- 
nych nadanych dziedzicom rosyjskim , a to dla da­
nia dobrego przykładu właścicielom polskim. W tym 
celu ustanowiony został w pomienionych dobrach, 
zam iast dawnych pow inności, ściśle obliczony 
czynsz gruntowy, przez co zapewnione zostały 
włościanom znakom ite ulgi.

„Monarcha w nieograniczonej dobroci swojej, 
rozciągnął troskliwość i do włościan zamieszkałych 
w dobrach pryw atnych. W roku 1846, Cesarz Mi­
kołaj I, raczył zjechać do W arszawy, aby osobi­
ście zbadać potrzeby tych w łościan; już wtedy 
zapow iedział on w ydanie postanowienia względem 
stanowczego urządzenia włościan w dobrach p ry ­
w atnych i instytutowych, a  dla niezwłocznego ul 
żenią włościanom przedsięwzięte zostały ważne 
przygotowawcze środki, jak o  t o : zniesiono większą 
część darm och i najm ów  przym usow ych; zabronio­
no rugować wK ścian odrabiających należycie po 
winności swoje, zabroniono także wcielać grunta 
włościańskie do folw arków ; nakoniec zabroniono 
oddaw ać pustki ludziom ohcym, nie włościanom, 
i podwyższać powinności odrabiane do tam tego 
czasu.

„Ukaz nadający powyższe dobrodziejstwa ogło- 
głoszony był w roku 1846. Ale niestety nie wszę­
dzie ściśle był wykonywany, a  skargi ze strony 
włościan na ucisk nie zawsze dochodziły do rzą 
du, dla tego głównie, żc wójci gmin często skry­
wali przed rządem  prawdę.

„Lecz m onarcha nie spuszczał z uwagi losu wa­
szego. W krótce po w stąpieniu swojem na tron, 
dziś szczęśliwe panujący Cesarz i Król Aleksan 
der II, w ydał w roku 1858 ukaz względem oczyn 
szowania włościan w dobrach właścicieli polskich, 
podług tego ja k  oczynszowani zostali włościanie 
w dobrach rządowych i donacyjnych. Ale i to nie 
wiele posunęło spraw ę, właściciele bowiem ziem ­
scy, których rząd wezwał do udziału w dobrowol 
nera oczynszowaniu, nie okazali pożądanej pomo­
cy. Aby przeto położyć raz koniec licznym nci 
skom, wydane zostało w roku 1861 prawo o oku­
pie, przez które uwolnieni zostaliście od uciążliwej 
pańszczyzny; następnie nowem prawem o oczyn­
szowaniu zamierzono jeszcze bardziej ulżyć wasze 
powinności, znacznie zmniejszyć wysokość okupu 
wyrachowanego przez właścicieli na włościan, i tym 
sposobem utrwalić los wasz na zawsze. W tedy to 
ladzie, niekontenci z tych dobroczynnych dla ludu 
rozporządzeń, podnieśli otw arty rokosz. Buntowni­
cy powstali przeciwko prawej w ładzy Cesarza 
i K róla; poważyli się do walki z wojskam i cesar- 
skiem i, a że otwartą siłą i w ojną nie zdołali ni­
czego dokazać, uciekli się do nikczemnego podstę­
pu : usiłowali oszukać was płonnemi przyrzecze- 
ni&roi \ obiecywali bezpłatnie nadać wam grunta, 
p rzyrzekając zapłacić za nie w łaścicielom ; jak  
gdybyście sami me mogli tego pojąć, i e bunto 
w nicy żyjący _ z grabieży i zaborów, nie m ają 
z czego opłacić właścicielom tej ogromnej sumy, 
jak ą  w ynosi wartość posiadanych przez was grun­
tów Buntownicy nie poprzestając na obłudzie i o 
szukaństw ie, rachow ali jeszcze na gwałty i zab6j 
stw a- m ordowali niewinnych i zagrażali śmiercią 
każdemu, kto pom nąc na Boga i dzień sądu osta­
tecznego nie chciał zdradzić obowiązku sumienia 
i nie słuchał obłudnego głosu bnntownmów.

„W łościanie K rólestwa Polskiego! W y me usłu 
chaliście buntowników; pozostaliście wierni prawe 
mu m onarsze i jedynie  od niego oczekiwaliście 
obrony. N adeszła chwila urzeczyw istnienia 
szych oczekiwań i spełnienia ich w ten sp 
aby na przyszłość panowie, którzy w as uciem if 
żali, nie mieli ani okazyi ani możności uciskania 
w as, oszukiwania rząda i zagradzania do niego 
przystępu dla słusznych skarg  waszych.

„Upłynęło właśnie trzy lata, ja k  najłaskaw szy 
cesarz nasz i król, 19 lntego (2 m arca) 1861 r. 
nadał wolność wszystkim włościanom prywatnym  
w cesarstw ie, zapewnił im grunta, wyjął ich z pod 
w ładzy panów i dozwolił włościanom obierać z po 
m iędzy siebie przełożonych.

„Dokonawszy to w cesarstw ie najjaśniejszy ce­
sarz i król A leksander II, akura t w trzy la ta  po­
tem, w tenże pam iętny dzień 19 lutego (2 m arca) 
spełnił ślub rodzica swego, i stanowczo urządził 
>yt w szystkich włościan polskich przez wydanie 

nowych ukazów najw yższych. Ukazy te, wprost 
was dotyczące, poleciłem wojennym naczelnikom 
powiatowym i delegowanym  oficerom oddać wam 
do rąk , ażeby żle m yślący ludzie nie zdołali i te ­
raz skryć przed wami lub przeistoczyć wolę mo­
narszą. Zachow ajcie je  i czytajcie z uwagą. Z nich 
joznacie szczegółowo nowe praw a wasze i obo­
w iązk i; ażebyście zaś potrafili zaraz pojąć osno­
wę tych praw i obowiązków, przytaczają się tu 
główniejsze z n ich :

_1) W łościanie raz na zawsze uw alniają się 
z pod władzy i jurysdykcyi właściciela ziemi, lub 
jego dzierżawcy.

„2) W łościanie każdej gm iny w iejskiej, łącznie 
innymi m ieszkańcam i tejże, będą miewać ze­

brania gm inne i obierać wójta gminy i ławników, 
którzy rozpoznawać m ają pomniejsze spory i w y­
stępki. Na w ójta gminy może być obrany każdy 
włościanin, posiadający osadę najm niej z 6 mor­
gów ; na ław nika zaś każdy włościanin, m ający 

najm niej z 3 morgów.
„3) Prócz tego w każdej wsi lub kolonii, wło 

ścianie odbyw ać będą zebrania grom adzkie, do 
których nikt prócz włościan należeć nie może, a 
oni sam i obierać m ają sołtysa z pomiędzy włościan 
podług swego życzenia.

„4) Miejscowym sędziom pokoju i podsędkom 
księżom i w ogólności osobom stanu duchownego, 
ja k  niemniej wszelkim  osobom nieposiadającym  
własnego gruntu w gminie, niewolno znajdować 
się na zebraniach gminnych i mieszać się do wy 
borów i spraw  włościańskich. Również dotychcza­
sowym wójtom gmin, ich zastępcom i ofieyalistom, 
nie wolno znajdow ać się na pierwszych zebraniach 
gm innych, jak ie  zwołane będą dla w ybrania no­
wych wójtów.

„5) Każdy z włościan otrzym uje odtąd Da za 
wsze na zupełną własność tę osadę, ja k ą  teraz 
zajmuje, chociażby ta  osada obejm owała mniej 
niż 3 morgi g ra n tu ; w raz z osadą przechodzą na 
jego  własność znajdujące się w Diej zabudowania 
i wszelkie przynależytości gospodarcze, z zastrze 
żeniem jedynie akuratnego wnoszenia wprost do 
skarbu dotychczasowych podatków , jakoteż nowo 
ustanowionego gruntowego podatku z osad włoś­
ciańskich. W skutek tego od dnia 3 (15) kwietnia 
. .  b. 1864, włościanie uw alniają się na zawsze od 
wszelkich powinności, uiszczanych dotąd z tej osa 
dy na rzecz w łaściciela dóbr, ja k o to : od pańszczy­
zny, okupu, czynszu, osepu i danin.

„6) W dobrach pryw atnych i instytutowych, o 
raz w dobrach rządowych dotąd nie oczynszowa 
nych, wyż rzeczony nowy podatek gruntowy, usta 
nowiony oprócz dotychczasowych podatków skar 
bowych, z każdej wsi lub kolonii, rów na się ogól 
nej sumie podymnego, szarw arkow ego i kontyn 
gensu liw erunkow ego, jak a  w edług dotychczaso 
wego rozkładu z tej wsi lub kolonii corocznie 
przypada. Sposób rozkładania nowego podatku 
gruntowego pomiędzy osadnikam i każdej wsi, o 
kreślony je s t w ukazie.

„7) W dobrach już  oczynszowanych, tak  rządo­
wych jakoteż donacyjnych, nadanych dziedzicom 
rosyjskim , każdy włościanin otrzym a także na 
własność osadę w raz z zn a jd u j ą c t  mi się w niej 
zabudowaniam i, czynsz także znosi się, i w zamian 
takowego ustanaw ia się nowy podatek gruntowy 
z każdej osady w stosunku dwóch trzecich części 
tego czynszu, oprócz dotychczasowych podatków 
podymnego, szarw arkow ego i kontyngensu liw e­
runkowego.

„8) Nowy ten podatek gruntowy, ustanowiony 
od włościan, wnoszony będzie przez nich wprost 
do skarbu, a  skarb obracać będzie te  pienią­
dze na wynagrodzenie właścicieli i na zapłatę im 
za g ru n ta , przechodzące obecnie na własność 
w łościan, ażeby na przyszłość właściciele nie 
mogli rościć pretensyj do tych gruntów włościań 
skich.

„9) Gdy w szakże pomieniony podatek grunto 
wy nie w ystarczy na spłacenie właścicielom ca­
łego szacunku ziemi, przechodzącej obecnie^ na 
w łasność włościan, przeto b raku jącą sumę na jja ś­
niejszy cesarz i król A leksander lig i rozkazał wy 
dacić ze skarbu, nie dotycząc włościan.

10) W łościanie obecnie zachowują bezpłatnie 
prawo do tych służebności, z jak ich  dotąd użytku­
ją  na zasadzie tabel prestacyjoycb, kontraktów , 
umów ustnych, lub podług zwyczaju, ja k o to : p ra ­
wo wolnego wbrębu drzewa budulcowego i opało­
wego, zbierania gałęzi, suszu, ściółki, praw o pa­
sania w lasach dworskich i na gruntach folwar­
cznych. ,

„11) G runta, jak ie  od daty ogłoszenia ukazu 
r. 1846, niepraw nie odebrane zostały przez w ła­

ścicieli od włościan, tudzież pustki wcale nie za­
jęte albo niepraw nie wcielone do gruntów dwor 
skich, Dakazano zwrócić włościanom, jeżeli om 
w ciągu zakreślonego trzechletniego term inu, za­
niosą o to żądanie.

„N akoniec najjaśniejszy cesarz i król A leksan­
der lig i, w niewypowiedzianej troskliwości o wszy 
stkich bez w yjątku poddanych swoich, najłaska- 
wiej polecić raczył zwierzchności Królestwa, aby 
zwróciła szczególną uw agę także na los włościan, 
nieposiadających teraz żadnych gruntów, ale kto 
rzy przez dobrą konduitę, trzeźwość, oszczędność 
i uległość prawej władzy, zasłużą na podobną ła 
skę. Zwierzchność upoważniona została albo do 
wydzielania takim  włościanom, podług własnego 
uznania, za um iarkow aną opłatą do użytkowania, 
albo też do sprzedaw ania naw et na własność nie­
wielkich cząstek, tak  z niezajętych gruntów skar 
bowych, jakoteż z pozostałych teraz pustek wło 
ściańskich Rozporządzenia w tym przedmiocie w y­
dane zostaną w m iarę przywrócenia ogólnego po 
rządku i spokojności w kraju. ,

„Z krótkiego tego w ykładu widzicie, a po od 
czytaniu ukazów jeszcze bardziej się przekonacie, 
że łaska najjaśniejszego cesarza naszego i króla 
A leksandra lig o  rozciąga się do wszystkich, bez 
wyiątku, włościan Królestw a Polskiego, w jakich 
kolwiekbądź dobrach osiedlonych, czy to w rzą 
dowych lub instytutowych, czy w pryw atnych do 
polskich lub rosyjskich dziedziców należących, bez 
względu na pochodzenie lub w yznanie włościan f 
na to, jak im  mówią język iem : ruskim , polskim li 
tewskim  lub niemieckim; cesarz nasz bowiem ró 
w ną m a opiekę nad wszystkimi wiernym i podda­
nymi swymi, bez różnicy pochodzenia, religii, j ę ­
zyka i stanu.

„Ł aska  m onarsza rozciąga się także do tych 
włościan, którzy już dawniej z rozporządzenia rz ą ­
du byli oczynszowani i których los został polep- 

d la nich także zapewnione są nowe do

stw a, którzy przedtem  sami złączyli się w jed n ą  
8pólną rodzinę, niewzruszenie w ierną i przychylną 
ni monarsze, obecnie z woli jego  cesarskiej Mo­
ści, znowu łączą się w spólnej radości.

„W łościanie Królestwa P o lsk iego ! T eraz od was 
samych zależy w asza przyszła pomyślność, i cały 
wasz przyszły los; bądźcie ja k  dotąd w ierni mo­
narsze i praw u, unikajcie złych ludzi, usiłujących 
jedynie rozłączyć was z praw ym  rządem , strzeżcie 

oszukaństw  i obłudnych podszeptów, wym ie­
rzonych do zachwiania w ierności waszej i prze­
istoczenia znaczenia najłaskaw iej nadanych wam 
dobrodzie jstw ; pomnijcie przykazania B o sk ie , 
zachowajcie trzeźwe i um iarkow ane ż y c ie , i 
nie zapom inajcie, że Stwórca nakazał człowiekowi 

uczciwej pracy i pocie czoła szukać swego wy­
żywienia.

„Dla lepszej obrony praw  waszych, i d la roz- 
loznaw ania waszych sporów z właścicielami wzglę_ 
lem gruntów i służebności, najjaśniejszy  cesarz i 
iról A leksander lig i, najłaskaw iej polecić raczył 

utworzenie w calem Królestwie komisyi i komisa- 
rzów do spraw  włościańskich. Komisye te, którym 
powierzoną zostanie obrona interesów waszych, 
jędą  ustanaw iane i otwierane w m iarę uspokoje­
nia k ra ju ; do nich macie się udaw ać z waszemi 
irośbami, skargam i i wątpliwościami względem 

nadanych wam obecnie praw  i ulg przez n a jja ś ­
niejszego pana. Do czasu zaś otw arcia komisyj 
w łościańskich, możecie w waszych słusznych żąda­
niach udaw ać się do ustanowionych obecnie we 
wszystkich powiatach naczelników w ojennych, u 
których zaw sze znajdziecie praw dziw ą dla siebie 
opiekę i obronę.

„Do wprow adzenia w w ykonanie ogłoszonych 
teraz ukazów  i dla stanowczego załatw ienia w a­
szych sporów z właścicielami, otwartym  zostaje 
w W arszawie, pod prezydencyą m oją, oddzielny 
kom itet urządzający.

„Namiestnik (podpisano)
„Jenerał adju tant hr. Berg.

23 lutego (6 m arca) 1864 r. w W arszaw ie.“

Sam  ukaz uwłaszczający poprzedzony je s t  nas tę 
pującym  wyptsem protokołu posiedzenza R a d y  A d ­
m inistracyjnej, dnia 23 lutego (6 marca) 1864 r.

Nam iestnik Królestwa zakom unikował Radzie 
A dm inistracyjnej wręczone sobie przez jenerała  
adiutanta hrabiego Baranow a, cztery ukazy naj 
wyższe w dniu 19 lutego (2 m arca r-b. w ydane:

1) o urządzeniu włościan w Królestwie Folskiem,
2) o urządzeniu gmin wiejskich,
3) o kom isyi likwidacyjnej —  i
4) o sposobie wprowadzenia w w ykonanie no ­

wych ustaw  o włościanach.
Przy tem nam iestnik kom unikując również nade 

słaDą sobie przy odezwie p. o. m inistra sekreta 
rza stanu z d. 19 lutego (2 m arca) r. b. Nr. 51 
instrukcyę o sposobie ogłoszenia nowych ukazów 
w kw estyi włościańskiej, oraz oznajm ioną w tejże 
odezwie wolę JCKM ości: iżby w szelkie przygoto 
wawcze rozporządzenia w przedmiocie niniejszym 
wydane zostały w ja k  najkrótszym  czasie, zawia 
domił radę o wydanem przez siebie zarządzeniu 
w przedmiocie bezzwłocznego podania ukazów  po 
wyższych do powszechnej w iadom ości, stósowuie 
do instrnkcyi powyższej, a zarazem  nadm ienił: że 
w ydanie wszelkich dalszych rozporządzeń we wzglę 
dzie w ykonania powyższych ukazów N. Pana, nie 
bawem nastąpi

R ada po odczytaniu zakom unikowanych sobie 
przez nam iestnika Królestwa nkązów najwyższych 
w kw estyi włościańskiej w ydanych , poleciła bez 
zwłocznie zamieszczenie ukazów takowych w dzien­
niku praw .

Zgodno z protokółem: Sekretarz stanu, 
w z. Podsekretarz stanu, A . Zaborowski.

Ukaz cesarski brzmi ja k  następuje:
Z  Bożej Ł a sk im M y, Aleksander I I ,  Cesarz i  Sa- 
mowładca Wszech Rosyi, K ról Polski. W ielki K sią  

żę F in landzki, etc., etc., etc.
Objawiam y wszystkim  Naszym  wiernym  pod­

danym  w Królestwie Polak iem :
Najdostojniejszy rodzic nasz, w nieustannej tro 

skliwości o pomyślność powierzonych mu ludów, 
zwracał ciągle szczególną uwagę na najliczniejszą 
a najm niej obdarzoną klasę rolników. P rzystępu­
jąc  do je j urządzenia w Królestwie Polakiem, roz­
począł on od włościan, zam ieszkałych w dobrach 
rządowych i w dobrach naj mi łości wiej rozdarowa- 
nych obywatelom rosyjskim . W łościanie dóbr tych 
8topuiowo oswobadzani byli od pańszczyzny a w y­
dzielone im g ru n ta , stósownie do dobroci i w ar­
tości ich , obłożone zostały um iarkowanym czyn­
szem.

Dobroczynne środków tych skutki, wkrótce ob­
jaw iać się zaczęły w szybkim  i w zrastającym  cią­
gle dobrym bycie rzeczonych włościan.

Później ukazem z dnia 26 m aja (7 czerwca) 
1846 roku poczyniono też liczne ulgi włościanom, 
w dobrach do obywateli polskich i do instytutów 
należących; między innemi zniesiono większą częśe 
darmoch i najmów przym usow ych; włościanom od 
rabiającym  należycie powinności swoje, zapewmo 
no spokojne posiadanie osad ich i korzystanie 
z służebności; zabroniono samowolnego podwyż­
szania tych pow inności, oraz wcielania gruntów 
włościańskich do dworskich.

Położywszy tym sposobem podstaw ę gospodar­
czemu bytowi w łościan, rodzic nasz spodziewał 
się utrwalić stopniowo to ważne dzieło i ztąd to 
w początkowych wyrazach rzeczonego ukazu , za­
powiedziano włościanom K rólestwa dalsze stano 
wcze ich urządzenie.

Zgon nie dozwolił Cesarzowi Mikołajowi Imu 
dokonać tego, co było przez niego zamierzonem i 
zapowiedzianem dla dobra narodu; lecz wola ro 
dzica , zgodna zupełnie z dawnem życzeniem na- 
szem, sta ła  się dla nas św iętą spuścizną, niezwło­
czne wszakże spełnienie j e j , przy samem naszem 
na tron wstąpieniu, napotkało nieprzełam ane prze 
szkody w trw ającej wówczas wojnie.

Z araz po zawarciu pokoju, skierowaliśm y tro 
skliwość naszą do trw ałego urządzenia bytu wszy 
stkich w ogólności w łościan tak  w Ccsarstw ie; 
jak o  też w nierozdzielnie przyłączonem do nu go 
Królestwie Polakiem. . „

Środki praw odaw cze przyjęte przez nas w o 
sy i, przy błogosławieństwie W szechm ocnego, po 
myślnym skutkiem  uwieńczone zostały, dzięki czyn 
nej pomocy udzielonej nam  w tem przedsięwzię 
ciu przez szlachtę rosy jską i o fiarom , jakie ona 
chętnie poniosła dla dobra ogółu i z uczuć praw ­
dziwej ludzkości. Lecz w Królestwie Polskiem 
trzy ukazy i postanow ienia z dnia 16 (28) gru­
dnia 1858 roku o dobrowolnem oczynszowaniu 
włościan, z dnia* 4 (16) m aja  1861 roku, o za­
m ianie pańszczyzny na okup praw ny, i nakoniec, 
z dnia 24 m aja (5 czerwca) 1862 roku, o oczyn

kiem naszym, u właścicieli ziemskich tego współ 
d z ia łan ia , bez którego skutek  przedsięwziętych 
środków widocznie był niepodobnym. D la tego to 
ustaw y te nie przyniosły dotąd takich naw et ko­
rzyści, jak ich  mieliśmy praw o spodziewać się po 
nich.

N akoniec wybuchłe w ostatnich czasach powsta­
nie i zaburzenia, dotąd jeszcze niezupełnie uśm ie­
rzone, posłużyły ludziom złych zamiarów, nietylko 
do w strzym ania w wykonaniu przyrzeczonego 
irzez rodzica naszego, a  przez nas ostatecznie 
irzedsięwziętego urządzenia w łościan, lecz i do 

usiłowań zachw iania w nich u leg łość  p raw a i w ier­
ności tronow i, przez zasiewanie w i«h umysłach 
zaburzeń i trwogi.

Zdrowy atoli rozsądek włościan odniósł zwy 
cięstwo nad łudzącem i go uw odzeniam i, a nieza­
chw iana wierność ich, oparłszy się wszelkim groż- 
iom i gw ałtom , niewinną krw ią naw et licznych 

pom iędzy nich ofiar okupioną została.
Dziś właśnie trzy la ta  upływ a od tego czasu, 

riedy w dniu 19 lutego 1861 roku w ydaliśm y Ma­
nifest i ustaw y o urządzeniu włościan w cesar­
stwie.

W Królestwie Polskiem  również dzień ten od­
znaczam y spełnieniem  w nim świętej dla nas woli 
rodzica naszego, daw nych życzeń w łasnych i o- 
czekiw ań wiernej n a m , licznej klasy włościan. 
Niech dzień ten będzie wiecznie pam iętnym  i dla 
w łościan Królestwa, jak o  dzień nastania nowej ich 
jomyślności. Niech pomyślność ta  stanie się zara­
zem pierwszym  szczęśliwym zwiastunem tego ogól­
nego postępu i powodzenia, których ustalenie we 
wszystkich w arstw ach ludności K rólestw a jest 
przedmiotem nieustannych dążeń naszych i nieza­
chwianej nadziei.

Obecnie wezwawszy Boga na pomoc, postano­
wiliśmy i Btanowimy:

Art. 1. G runta zostające w posiadaniu włościan 
(to je s t osady włościańskie) tak  w dobrach p ryw at­
nych i najm iłościwicj rozdarowaDych (m ajorat- 
skich), ja k o  też w dobrach instytutowych, (różnych 
zak ładów ) i rządow ych, przechodzą na zupełną 
własność włościan, w posiadaniu tych gruntów bę­
dących. Jak ie  mianowicie grunta nabyw ają wło­
ścianie i do których z nich dobrodziejstwo tego 
ukazu rozciąga się , to poniżej w artykułach 5, (> 
8, 10, 13 i 14 je s t wskazane.

Art. 2. Od 3 (15) kw ietnia bieżącego 1864 ro­
ku , włościanie uwolnieni raz na zawsze zostają 
od wszelkich bez w yłączenia powinności, jakiem i 
na korzyść dziedziców obłożeni by li, jak o  to : od 
pańszczyzny, od okupu w gotow iznie, od osepów, 
od czynszu, danin itp. W szelkie dochodzenie za 
ległości i niedoborów z powyżej zniesionych po 
winności usta je , i z tego tytułu żadne nowe do­
chodzenie w przyszłości m iejsca mieć nie może. 
Na przyszłość w łościanie obowiązani są wnosić do 
skarbu, za nabytą  przez nich na w łasność ziemię, 
podatek gruntow y tym ukazem  ustanowiony. Spo­
sób wyrachow ania, wysokość i term ina opłaty tego 
podatku gruntow ego, określone są w artykułach
27 do 36. .

Art. 3. Dziedzice dóbr pryw atnych, instytuto­
wych i naj miłości wiej rozdarow anych (m ajo ra t 
skich), Otrzymują od rządu wynagrodzenie za znie 
siono powinności włościańskie. Sposób wyraclio 
w ania, wysokość i rodzaj tego wynagrodzenia 
wskazane są  w U kazie o Komisyi likwidacyjucj 
Prócz tego, dziedzice dóbr, w których włościanie
w moc niniejszego u k azu , sta ją  się właścicielan. 
gruntów, osw abadzają się od obowiązku niesienia 
ulgi włościanom w przypadkach klęsk  nadzwy 
czajnych i oddaw ania im zapomogi w inwentarzu 
roboczym, w narzędziach i w zasiewach. Prócz tego 
właściciele dóbr, najmiłościwiej rozdarowanych, na 
zasadach postanowienia z dnia 4  (16) października 
1835 r., uw alniają się od opłaty skarbowi kwarty 
art. 24 i 25 rzeczonego postanowienia zaprow a­
dzonej.

Art. 4. W ynagrodzenie dziedziców nastąpi ze 
źródeł, w ukazie o Komisyi likw idacyjnej wy 
szczególnionych, między któremi mieści się także 
wspomniony w art. 2 podatek gruntowy,

I. O gruntach, na własność włościan przechodzą 
cych i  o włościanach do których niniejszy ukaz 

rozciąga się
Art. 5. We wszystkich dobrach prywatnych 

instytutowych, jak o  też rządow ych , ostatecznie jc

brodziejstw a; w szyscy zatem włościanie K ró le -; szowaniu z urzędu, nie znalazły, z głębokim smut

szcze w edług przepisów o oczynszowaniu nieure 
gulow anych, na własność włościau przechodzą 
wszystkie dotąd w posiadaniu ich znajdujące się 
osady, czy to podpadające czy nie podpadające 
pod moc najwyższego ukazu z dnia 26 m aja (7 
czerwca) 1846 r. a  w tej liczbie i osady trzech
morgów nowopolskiej m i a r y  n i e  dochodzące, bez 
żadnego ograniczenia co do ich rozległości. Wy 
ją tk i od tego przepisu w art. 10 są wyszczegól
nione. , .

Osady grom adzkie tam gdzie takow e się znaj 
d u ją , ja k o  to : domy na pomieszczenie urzędu 
szkółki itp. a  zarazem grunta w użytkowani 
wspólnem włościan zostające, bez udziału w tem 
użytkow aniu dziedzica, ja k o  nap rzyk ład , wspólne 
pastw iska także na w łasność włościan mocą tego 
ukazu przechodzą.

Art. 6. Prócz tego włościanom nadaje się prawo 
nabyw ania na w łasność, na zasadzie niniejszych 
przepisów i te osady pod moc ukazu 2 m aja (7 
czerwca 1846 r. podpadające, z których oni użyt 
kowali w chwili w ydania onego, chociażby te osa 
dy na teraz stały  pustkam i, lub gdyby, w brew 
a rt 2 rzeczonego ukazu bez zmiany na inne grun 
ta, przeszły w bezpośrednie rozporządzenie dzie 
dziców. Z prośbami o oddanie im rzeczonych osad 
włi ścianie udawać się m ają właściwą drogą do 
kom isarzy rewirowych lub do Komisyi spraw  wło 
ściańskicb. Do zgłaszania się z prawam i swoje 
mi do takowych osad naznacza się włościanom 
trzechletni termin, poczynający się od dnia 3 0  ' 
kwietnia 1864 r. .

Art. 7. Osady opuszczone, o których arty ,u 
6ty wzmiankuje, a do których włościanie w cią 
gu oznaczonego term inu z praw am i sweiui no 
zgłoszą s ię , ja k  niemniej w szystkie w ogóje giun 
ta, samowolnie po zapadłym  ukazie z 1 ^
m aja (7 czerwca) 1846 r. włościanom oajęte , «o 
których oni po dzień upływu wspomn g  er 
minu z prawam i swemi się nie zg'łosi , ę ą  mo 
gły być wcielone do gruntów dwors , ( o jest 
folwarsznych czyli dziedzica) przep mają-

eyArtP08.Ząjeźłeimw jakichkolw iek bądź dobrach po 
zapadnięciu Ukazu z dnia 26 m aja (7 czerwca) 
1846 r  nastąpiła  zam iana gruntów włościańskich 
na dworskie, bez urzędowme stwierdzonej praw  
nej ugody z włościanami i m e na podstawie usta 
wy z dnia 24 m aja  (5 czerwca) 1862 r. o oczyn 
szowaniu z urzędu, a tylko według rozporządzenia 
dziedzica i wbrew przepisom , to w łościanie, za

zrzeczeniem się gruntów dworskich, danych im na 
zam ianę, m ogą zarządać zwrotu i oddania im na 
w łasność tych gruntów, jak ie  posiadali w chwili 

ania ukazu z dnia 26 m aja (7 czerwca) 1846 
roku. Za termin ostateczny dó nanoszenia tego ro­
dzaju żądań naznacza się ten dzień, którym  od­
czytanym  zostanie włościanom projekt tabeli li­
kw idacyjnej.

Art. 9. Razem z gruntem przez każdego wło­
ścianina nabytym , przechodzą na w łasność jego 

upełną, wszystkie znajdujące się na tym gruncie 
m ieszkalne i gospodarskie budowle a zarazem  in­
wentarz gruntowny, jak o  to: bydło robocze narzę­
dzia i zasiewy.

Art. 10. Z pomiędzy gruntów, w moc niniejszego 
ukazu nie w łasność włościan przechodzących wy- 
ączają się: o) osady karczemne, m łynarskie, przy 
cegielniach i kużoiaeh, przez dziedziców urządzo- 

b) osady owczarzy, ogrodników i innych sług 
dw orskich, jeżli domostwa przez nich zajm owane, 
lołożone są przy dworze dziedzica albo przy fo l­
warku, a nie we w si, c )  osady gajow ych, jeżli 
ich domy m ieszkalne znajdują się także nie na 
w si, lecz przy dworze, przy folwarku lub w lesie 
dziedzica; d) grunta dw rskie lub folw arczne, w 
dzierżawę czasowa włościanom wypuszczone za 
umowami na piśmie, jeżli grunta te wydzierżaw io­
ne im zostały razem  z budowlami fo lw areznem i;

osady, przed ogłoszeniem niniejszego ukazu 
przez włościan na zupełną własność nabyte, tam 
jdzie takow e się znajdują.

Art. 11. W łościanie, naw et po nabyciu przez 
nich osad na własność, zachow ują prawo do tych 
służebności i użytków, z których dotychczasowo 
torzystają  na zasadzie tabel przestacyjnych, kon­

traktów , .umów słownych lub zw yczaju, jak o  to : 
jraw a otrzym yw ania drzewa na budowle i na opał, 
zbierania g a łę z i, su szu , śc ió łk i, praw a pasania 
w lasach dziedziców oraz na gruntach dw orskich 
jnb folwarcznych.

Jeśli włościanie, w czasie w ydania ukazu z dnia 
26 m aja (7 czerwca) 1846 r., byli w użytkow aniu 
wszystkich takich służebności lub tylko n iek tó­
rych z nich, a następnie pozbawieni zostali tego 
użytkowania, nie w skutek dobrowolnej z niemi 
ugody urzędownie zatw ierdzonej, i nie mocą le- 
galnćj decyzyi na zasadzie ustawy z dnia 24 m a­
j a  (5 czerwca) 1862 r. o oczynszowaniu z urzędu 
zap ad łć j; to praw o włościan do tych służebności i 
użytków przyw raca się w poprzednićj swój roz­
ciągłości i w tym sposobie, w jak im  korzystali z 
niego przed zapadnięciem ukazu z d. 26 m aja (7 
czerwca) 1846 r.

Art. 12. Prawo włościan do wspomnionych po- 
wyźćj (art. 11) służebności i użytków nie inaczćj 
może być uchylone, ja k  tylko za zobopólną zgo­
dą dziedzica z włościanami, przepisanym  porząd­
kiem stw ierdzoną, lub też na żądanie sam ego dzie­
d z ica , atoli pod koniecznym warunkiem  stósowne- 
go za nie w ynagrodzenia włościan przez dziedzi­
ca. P rzy p ad k i, w których uchylenie służebności 

żądanie dziedzica dopuszczonem być może i 
przepisy co do sposobu w yrachow ania p rzypada­
jącego włościanom wynagrodzenia, osobnem p ra ­
wem postanowione zostaną.

Art. 13. W dobrach rządowych ostatecznie ure­
gulowanych i w dobrach najmiłościwiej rozdaro­
wanych (na zasadzie postanowienia z d. 4 (16) 
października 1835 r., na własność włościan prze­
chodzą w szystkie grunta z rozporządzenia rządu 
obecnie im w ydzielone, oraz zachowują się im 
wszystkie służebności i użytki, z których dotych­
czas korzystają.

Art. 14. Praw o własuości gruntów , z w y ją tk a­
mi artykułem  10 objętemi, nadaje  się niniejszym  
ukazem  wszystkim  w ogóle włościanom, posiada­
jącym  osady, do jak iegoby rodzaju włościan oni 
nie należeli, (to jest: kolonistom, kmieciom, rolni­
kom, półroluikom, ogrodnikom , kom ornikom , za­
grodnikom  itp.) bez różnicy tytułu w moc którego 
osadę posiedli, (to je s t:  czy to na zasadzie za ­
twierdzonych przez rząd tabel powinności, czy też 
na zasadzie wykazów, w edłag praw a z d. 24go 
m aja (5 czerwca) 1862 r. o oczynszowaniu z urzę­
du sporządzonych, czy podług tabel prestacyjnych, 
czy według przywilejów lub kontraktów  na piśmie 
lub ustnie zaw artych, term inowych lub bezterm i­
now ych, lub nakoniec bez kontraktów  w moc 
przyjętego jedynie zwyczaju), tudzież bez względu 
na rodzaj odbyw anych przez nich powinności,, (to 
je s t czynszu, pieniężnego okupu, ustanowionego 
ukazem z d. 4 (16) m aja 1861 r , osepów, danin, 
pańszczyzn, lub też połączonych różnorodnych po­
winności itp.)

II. O prawach włościan do gruntów na ich własność  
przechodzących.

Art. 15. Każdy gospodarz posiadający zagrodę 
z ro lą , lub zagrodę z ogrodem, lub sam ą tylko 
zagrodę, nabyw a razem  z prawem własności, w y­
łączne prawo nietylko do powierzchni gruntu, ale 
i do w uętrza jego  w granicach ogóluem praw em  
ustanowionych. Jeżeli dziedzic przed ogłoszeniem 
tego ukazu rozpoczął wydobywanie w ęgla ziem ne­
go lub rudy na gruncie gospodarza, to nie in a ­
czćj będzie mu dozwolonem dalćj takow e prow a­
dzić, jak  pod obowiązkiem w ynagrodzenia go­
spodarza według sprawiedliwego ocenienia jego 
szkody.

Art. 16. Prawo polowania na całej przestrzeni
gruntów włościau jed n ą  grom adę składających, 
jak niemnićj prawo rybołostwa w wodaeh do tych 
gruntów przytykających, nie do każdego pojedyn­
czego gospodarza, lecz do całćj grom ady należy.

Z a k ła d y  połowu ryb , po staw ach przez dzie­
dziców sztucznie urządzonych, pozostają w wy- 
jącznem tychże dziedziców posiadaniu.

Art. 17. Prawo propinacyi (to je s t praw o w y­
robu i w yszynku trunków) na gruntach przez wło­
ścian nabytych, jak o  z praw a własności w ypływ a­
jące, także do całćj grom ady należy, atoli docho­
dy z tego praw a przeznaczają się n a  zasilenie 
źródeł, z których dziedzice w ynagrodzeni być m a­
ją. Dopóki zatem w ynagrodzenie to w zupełności 
spłaconem przez rząd nie zostanie, dochody pro- 
pinacyjne na gruntach włościańskich podług roz­
porządzenia rządu pobierane będą. Po uiszczeniu 
atoli tćj należytości, dochód z propinacyi na g run­
tach do włościan należących, w rozporządzenie 
grom ady, ja k o  szczególne źródło grom adzkiego 
dochodu, oddany zostanie.

Art. 18. Każdem u gospodarzowi służy praw o 
zadzierżawić, obciążyć lub alienować nabytą  na 
własność osadę. Celem atoli zapobieżenia upadko­
wi gospodarstw a włościan, praw o to ulegać ma 
następnym  czasowym ograniczeniom :

a) dom i zabudowania gospodarskie w osadzie 
znajdujące się nie mogą być oddzielnie od g ru n ­
tów, ani obciążane, ani alienow ane;

b) sami tylko włościanie będą mieli praw o brać 
w zastaw  i nabyw ać osady, które z mocy niniej.
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s/ego ukazu na własność ich na tyle dogodnych 
warankacb przechodzą.

Art. 19. Na urządzający komitet, jednocześnie 
osobnym ukazem ustanowiony, wkłada się obo 
wiązek ułożyć szczegółowe, również czasowe prze 
pisy wskazujące: na jakićj zasadzie dzielenie na 
mniejsze nabytych przez włościan na własność o- 
sad dopuszczonem być m oże; oraz w jakim po­
rządku alienowanie i obciążanie tych osad ma się 
odbywać.

Urządzający komitet oznaczy zarazem termin, 
w ciągu którego prawa włościan do nabytych przez 
nich osad, ulegać będą ograniczeniom i przepisom 
w art. 18 i 19 wymienionym

Art. 20. Opuszczone włościańskie osady czy li 
tak zwane pustki, na żądanie ubiegających się 
n ie , mogą być im oddane, w całości lub częścia­
mi, z podzieleniem każdój na pomniejsze.

Art. 21. Jeśli do jednćj opuszczonćj osady zgło­
si się kilku konkurentów, to pierwszeństwo do 
nićj należy się włościaninowi z tejże wioski przed 
obcemi; z pomiędzy zaś konkurentów tejże samćj 
wioski, pierwszeństwo służy włościaninowi nie ma­
jącemu gruntu przed każdym mającym już wła­
sną osadę; z pomiędzy zaś mających osady, pier­
wszeństwo służy nie mającemu przy osadzie roli 
ornćj, przed konkurentem takowę posiadającym 
nakoniec, jeśli konkurentów w równem przed 
wszystkiemi wyłuszczonemi względami znajdują­
cych się położeniu, jedni zechcą nabyć opustosza-

należności skarbowych i gminnych, nakłada się n e . -  Oto niedawnemi czasy synod (najwyższą po 
każdoroczny podatek gruntowy, w wysokości wy- carze powaga w sprawach duchownych Rosyi) o
równywający ogólnej sumie całego podymnego i 
szarwarkowego i całego kontyngensu liwerunkowe- 
go, według dotychczas istniejącego rozkładu z tej 
że wsi lub kolonii corocznie pobieranego.

Art. 30. Urządzającemu Komitetowi poleca się 
wydać niezwłocznie przepisy, według których do

fiarował 15,000 takich krzyżyków.

B  o s  y  a ,
Ostatnie wypadki, jakeśm y to już nie raz uwa-

książę Cesarzowę, weszli do salonu Cesarzowej,! H a m b u r g  8 marca. (Pr-) Na zachodnich brze- 
gdzie odbyło się przedstawienie orszaku Ich C.Wys. I gach Szlezwiku, mianowicie w powiecie Eidersted

Z powodu postu i słabości Arcyksięcia,recepcye L  0W Że: nj$cja Edery) wielka panuje obawa na-
zapowiedziane w Tuilleryach w czasie pobytu Ar 1 - ------
cyksięstwa, będą miały cechę tylko poufną. , Q.Q

W niedzielę odbędzie się wielki obiad w Taille-1 to już było w r.
ministro "  --------- Q ------ryach, na który zaproszeni są wszyscy

  , ■ h I żali zmuszają Rosyę do udawania się, pomimopełniąc się ma rozkład między^ po jedyńczychjo  |ż a l^  do śrof ków ^ ogących zapewpić jej podda

wie i dostojnioy państwa, równie jak członkowie wszystkiemi głosami przeciw trzem projekt adresu

spodarzy tego grntowego podatku, jaki na zasa swobodę i wolność
dzie art. 29 na całe wsie lub k o l o n i e  nałożonym | nym ™
zostaje. Zresztą włościanom każdej wsi lub kolonii 
po ogłoszeniu im tych przepisów, pozostawia siępo ogtuszeuiu im lycu ^  f  y .  Okólnik p. ministra
prawo rozłożyć nowy podatek “ W  S rb o w y c h  (kaziennaja pałata)
pojedynczych gospodarzy i na innych zasadach, saaro j  v J v ’

Nowy tego do-
w"ód znajdujemy w najświeższym numerze Wileń­
skiego Wiestnika z d. 22 lutego (5 marca), gdzie 

n L il- !Ł - — ’ — finansów do Izb
z d. 5 (17) lute-

pojedynczych gospodarzy .
atoli mocą wspólnej prawozgodnej ich uchwały 

Art. 31. Po wsiach i koloniach mających osady, 
do których przepisy ukazu z d. 26 maja (7 czer 
wca) 1846 r. nierozciągają się, 
dobrodziejstwa niniejszego ukazu nie są wyłączo­
ne, osady takowe oddzielnie obłożone zostaną po­
datkiem gruntowym z każdego morga gruntu w tej ^ ^  ____________ _ _______  ______
wysokości, jak a  wypadnie z podziału ogólnej su- ^ do ioCzności nie tylko pomiędzy sobą, lecz o 
my podatku gruntowego z całej wsi lub kolonii I ,   .L.__ -------

go, dotyczący wydawania zaświadczeń kupieckich 
rośkolnikom“. Starowiercy i Roskolniki, którzy 

’ I jakkolwiek na różne a bardzo liczne sekty podzie- 
6 maja czer- tiJ j ednak m ają wspólnego, iż wszyscy zaró-
lecz które z pod | od rz^ ju niecierpiaui byli, stanowią */t Pra

wie całej ludności carstwa, bo liczba ich aż 9 
milionów wynósi. Potrzeba wzajemnego wspiera­
nia się w celu uniknienia prześladowań zmusza

joselstwa austryackiego i legacyi belgijskiej.
W poniedziałek wieczorem koncert, we wtorek 

wielki obiad, a we środę przedstawienie teatralne.
Orszak Ich C. Wys. składa się z następujących 

osób: hr. Ferry Zichy dawny W. mistrz Arcy 
iśięcia, pełniący obowiązek W. mistrza w czasie 
jodróży obecnej, bar. de Pont radzca sekcyi w k.c. 
ministerstwie spraw zagr., Margr. Corio i hr. LU 
tzow szambelani, p. Scherzlechner sekretarz pry 
watny. Hr. Melania Zichy, siostra ks. Metternicho- 
wej, towarzyszy Arcyksiężnej, jako W. mistrzyni 
przyszłego dworu meksykańskiego.

przypadającego, na ogólną ilość morgów ziemi 
włościan, tym podatkiem obłożonych

raz do udzielenia pomocy wszystkim przez rząd 
prześladowanym; tworzą też uorganizowane ciało 
od końca do końca Rosyi, a wszędzie przez swe

Art. 32. Włościanie, którzy w dobrach, w art. o stosunki dotrzeć potrafią; ilość ich i siła ciągle się po-
wyszczególnionych, nabędą pustki niezajęte lub wję t8zają, bo protegowani wstępują w ich szeregi,
w rozrządzeniu dziedzica znajdujące się, (art. t>) a żyC,e oszczędne, którem się odznaczają, zwię- 

. . 1  1 _ _    nrvipi nrzv- I 1 i •, i /"i-1— _ • j  vln r\f\.ponosić będą podatek gruntowy na wyżej przy- ksza kapitały. Członkowie jednak tego ciała po­
tężnego od bardzo dawna odsądzeni są od wszel­
kich praw obywatelstwa, przysługujących nietylko
luteranom, ewangielikom i innym sektom Zacho­
du, ale nawet katolikom. Podobne ze strony rzą-

łą osadę, w całości, a drudzy zażądają, aby była wiedzionych w art. 31 zasadach, 
rozdzieloną i odstąpioną im na własność częścią- ^ rt 33 Włościanie, w dobrach art. 5 wyszcze- 
mi, to tym ostatnim daje się pierwszeństwo przed g(-,injonych j na zupełnie odosobnionych od wsi
poprzedniemi. h ub kolonii siedzibach osiedli, obłożeni będą no . UU) aie uawoi ivuuuuv — - - - 7  ---»

Art. 22. Od obwili ogłoszenia tego ukazu domy wym podatkiem gruntowym oddzielnie z zajmowa- du poBtępowanie nie mogło ich przychylnie dian 
i zabudowania włościan, w osadach najmniej trzech nej przez nich osady, w wysokości art. 29 posta Uspasabiać, tcmbardziej, że na każdym kroku zmu- 
morgowycb, jakoteż w osadach najmniej rozległo- nowiouej. , szeni byli wykazywać się świadectwami ja  o rze-
ści, w obrębie wioski położone, nie inaczej na in- Art. 34. Włościanie nabywający grunta na wła- czywiście gą prawosławni, co oprócz moralnej przy
ne miejsca będą mogły być przenoszone, chociaż- gność obowiązani są wnosić wyrachowany z I krości zwykle grubo opłacać musieli. nu a
by nawet dla usunięcia pomięszaDia pół dworskich osad podatek gruntowy z upływem każdego' tniemi czasy i w postępowaniu z 1 
z włościańskiemi, jak  tylko za wyraźną zgodą sa- rocza, w dwóch półrocznych ratach to jest od d. ó I zwroj nastąpił, którego małą próbk 
mych osadników. Co się tyczy przenoszenia do- (15) kwietnia do 3 (15) m aja i od 3 (15) paździer- Wspomniony okólnik. W Rosyi ten tylko handlem
mów i zabudowań włościańskich z osad mniej nad nika do 3 (15) listopada każdego roku. Pierwsza Uąjmować się może, kto wnosząc pewną opłatę,

. . • • 1 1 ______I . i. i.! ____\  _ Ł    ! ___• _______  1___J t ______ nr 1  Qh/1 frtB 11 I 1 , 1 _______1 ~  n l t  I n r

Owoż osta 
nimi niejaki

paści duńskich statków krążących w pobliżu, jak

H a n o w e r  8 marca. Izba szlachecka uchwaliła

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  9 marca. W piątek d. 11 b. m. odbę­

dzie się rozprawa ostateczna w procesie jenerała 
Ignacego Kruszewskiego i p .  Eratma Skarżyńskiego 

zbrodnię naruszenia spokojności publicznój z § 66 
k. oskarżonych.
W dniu 5 b . m . c  k. sąd krajowy po odbyciu roz­

praw ostatecznych uznał winnymi zbrodni naruszenia 
spokojności publicznój z § 66 k. k. przez udział w 
powstaniu p. Feliksa Szymanowskiego ucznia szkoły 
realnej w Warszawie lat 17 liczącego, tudzież p. Ra­
fała Świętosławskiego syna wychodźcy, rodem z wy­
spy Jersey, lat 21 liczącego, i skazał pierwszego na 
6, drugiego na 4 tygodnie więzienia. Zastępca c. k. 
prokuratoryi zastrzegł sobie możność zgłoszenia re- 
kursu przeciw obu wyrokom.

Sąd wyższy w Krakowie zatwierdził wyrok

ułożony przez komisyę szlezwicko holsztyńską. Mi­
nister Hammerstein zalecał jednogłośne uchwalenie 
projektu.

M e s s y n a 7  marca. W Atenach zmiana ministrów. 
Niepokoje w falandze uniwersytecKiej.

P a r y ż  8 marca. (Pr.) Dzisiejsza L a Presse 
donosi: P. Drouyn de Lhuys oświadczył rządowi 
angielskiemu, że „koniecznością polityczną jest u- 
tworzenie państwa niepodległego i neutralnego, 
złożonego z krajów nadreńskich, któreby oddzie­
lało Francyę i Prusy od siebie. Ambicya Francyi 
zostałaby przez to zamkniętą w zakres prostej 
kwestyi wyrównania granic.1* La 1 resse dodaje, 
że wedłag wiarogodnej pogłoski nastąpiło już w 
tej mierze porozumieuie między Francyą i Anglią.

Dziennik Powszechny z wtorku, dziś wieczór o- 
trzymany zamieszcza w dalszym ciągu ukazów 
spowodowanych zmianą stosunków włościańskich 
w Królestwie Polskiem, ukaz względem urządze- 
nia gmin wiejskich.

Pruski Stoats Anzeiger zamieszcza dziś mowę 
królewicza pruskiego przy rozdawaniu krzyżów i 
medali w obozie pod Wonsild. Mowa ta nie ma 
żadnej ważności politycznej.

Organ p. Bismarka Nordd. allg. Ztg szydzi so­
bie z Palmerstona i z ostatniej jego odpowiedzi Da

sądu krajowego, orzekający zawieszenie dziennika ponje{jzjałkową iuterpelacyę Disraelego w sprawie

trzy morgi gruntu w sobie zawierających, le c z  za 
obrębem wioski leżących, to w tej mierze osobne 
przepisy wydane zostaoą.

Art. 23. Włościanie, ilekroć znajdą to dla siebie 
dogodnem, mogą wchodzić w umowy o zamianę 
gruntów przez nich na własność nabytych, tak mię­
dzy sobą, jakoteż z dziedzicem. Atoli dla zapobie­
żenia nieregularnemu wpływowi podatku grunto-

rata tej opłaty wniesioną być ma w 1864 roku do 8tanu kupieckiego jest wpisanym; stan ten stó- 
w terminie od 3 (15) października do 3 (15) h- 80Wnie do opłaty, na trzy dzieli się stopnie (gil; 
stopada. dy), a czem większa opłata, tem więcej -

Art. 35. Każdy gospodarz odpowiada tylko za przywjiejów nadaje tak chwilowych

Kronika na trzy miesiące,
— Gazeta Lwowska ogłosiła list gończy za księ 

ciem Adamem Sapiehą, zbiegłym w d. 18 lutego z

praw
też

siebie, to jest za regularną opłatę przypadającego 8tałych; owoż starowiercy i roskolnicy od tych o- 
od niego tylko samego podatku gruntowego. statnich dotąd wyłączeni byli; niniejszy okólnik

Art. 36. Włościanie, którzy w 1864 r. nabędą który tutaj w przekładzie podajemy, powołując 
I pustki niezajęte lub w rozrządzeniu dziedzica znaj- 8ię na świeżo wydane ukazy, znosi to wyłączenie.

wego, n a  w y n a g r o d z e n i e  d z i e d z i c ó w  przeznaczone- dujące s ię , (art. 6) u w ^ ia ją  się sposobem ulgi '  Jedna z lab skarbowych, podniosła pytanie 
urządzający komitet przepisze czasowe warun- 0d ponoszenia nowego podatku gruntowego po 1)  czy należy od osób w pisujący cn się ao s

aresztów śledczych we Lwowie. Rysopis jego jest dzią na te odpowiedzi palnierstońskie jest nowo 
następujący: lat 3 3 , wzrost wysoki, kibić smukła, I rozpoczęta kampania w Jutlandyi, 
włosy i brwi jasno brunatne, twarz ściągła, cera żółtawa, 
oczy siwe, czoło wysokie, nos długi nieco nagięty,! 
usta wąskie, mały wąs i rzadka broda. Mówiąc sze-| 
pleni. W tkwili ujścia miał na sobie czarny kape- 
lasz, zieloną czamarkę, czarne spodnie w b-ity i cie­
mne futro bobrowe.

ne

gO, U ł  U V U J 1 I I V V  — -  .  I A

k i, które do ważności tego rodzaju umów będą |rok  1865. 
niezbędne.

Art. 24. Jeśliby dobrowolna ugoda w przedmio 
cie art. 23 objętym nie nastąpiła, to dla zniesienia 
pomieszania gruntów w dobrach ostatecznie jeszcze 
nieuregulowanych według zasad o czynszowaniu, 
dopuszcza się przymusowe rozsegregowanie i za

Art. 37. Zaległości podatku gruntowego ściąga-1 wosiauia czyu jcu u u n itio m ., . --v — . -. ,
będą według przepisów o egzekucyi podatków świadectwach sektarzom wydawanych wymień

kupieckiego, wymagać dowodów należenia do pra- 
wosłania czyli jednowierstwa; i 2) czy nal.eżJ( ^

— Jutro we 
męczenników.

skarbowych,
Art. 38. Jeśliby w dobrach dotąd nie oczynszo-

iż są „na prawie czasowem
„Wskutek tego, zniósłszy się z mimstrem sjn'aw

UOpuBZC/.a Mię pi uiubuwc -  - — ui, awn iiuikjvj Y — —, - '  wrnntn
miana gruntów na żądanie jednej strony, to jest że przypadający od n i c h  nowy po a ® 
i  i  i  * j  •  i   ___ i a  *  i   « n ł . n A A a n i a m ‘ ^  ;  n i n  A / l n A m i A n n i n  n o n r o c i  frruDiu u*

TO!invćh włościanie jednej wsi lub rozkolonizowa wewnętrznych, dla uniknienia podobnych zapytań 
ni atoli’liczący się do składu jednej kolonii, uzna- zawiadamiam Izb y , iż dugie pytanie osta- 

’ . „ j nitntv nndatek s-runto tAcznie daie sie rozwiązać na mocy okólnikatecznie daje się rozwiązać 
me rów noT Iie o d p o w i e d n i o 'dobroci gruntu na I z d .  13 (25) października 1863

■ t _ V. .. ,, V. ». n  n I i  _ _ „ X ------! .  ». « am ... 1 A /  /% a n a. aamlub dziedziców lub włościan, lecz z zastrzeżeniem: wy
ażeby ogólna przestrzeń nabytej przez włościan na pojedyńcze osady jest rozłożony, to c
własność ziemi nie uległa przez to umniejszeniu, i wet rozkład pierwotny dopełoiony był na zasa-

' dzie uchwały zebrania (art. 30), będą mieli pra-
| wo, w przeciągu lat sześciu od daty ogłoszenia te 
g o ’ukazu, prosić oszacowanie wszystkich osad 
według ilości i jakości gruntów. Tego rodzaju pro-

ażeby i w zamian za lepsze grunta gorsze się nie 
dostały. W jakich razach żądanie rozsegregowania | 
i zamiany gruntów jednej strony staje się dla diu- 
giej obowiązującem i sposób postępowania przy 
tego rodzaju czynności, oraz przepisy o rozdziele­
niu wspólnych pastwisk, oddzielnie wydane zostaną.

Art. 25. Grunta, na zasadzie niniejszego ukazu 
przez włościan na własność nabyte, oswobadzają]^  A U V A* tf ' I « « |

się od wszelkich ciążących je  dotychczas na rzecz dającycn
.  i  . > i  i  •  » I A

aby nie inaczej podawane być mogą jak  tylko 
na zasadzie uchwały zebrania gromady, zapadłej 
większe ś J ą  dwóch trzecich głosów wszystkich 
włościan, przynajmniej trzy morgi grunta posia-

osób trzecich zobowiązań.
Art. 26. Znoszą się zarazem, jako niedające się 

pogodzić z prawem zupełnej własności, następują 
ce powinności i ograniczenia, włościan posiadają­
cych osady dotąd obciążające: a) opłata ta na rzecz 
dziedzica lub skarbu: pod nazwaniem „laudemii“ 
przy przechodzeniu osady z rąk  do rąk pobierana, 
bez względu na jakie bądź okoliczności i zasady 
poborowi i jej wyrachowania towarzyszące; b) pra 
wo dziedzicowi lub skarbowi służące, ściągać je- 
dnorazowie w ustanowione term ina, (co lat 20 — 
3 0 — 40 lub więcej), wyższy czynsz znany pod na­
zwaniem „grosza dodatkowego dziedzica**, czyli 
laudcmium; c) wszelkie czy to z kontraktów czy 
Z miejscowych zwyczajów wypływające zakazy lub 
ścieśniania, którym podlegali włościanie, pod wzglę­
dem trudnienia się niektóremi rodzajami przemy­
słu, stawiania na własnych osadach młynów wo­
dnych i wiatraków i wszelkich innych zakładów 
fabrycznych; d) zachowywany w niektórych miej­
scowościach zwyczaj zabraniający włościanom ku 
pować na swoję potrzebę gorące trunki z innego 
miejsca jak  tylko z zakładów i miejsc cząstkowej 
przedaży, należących do dziedzica; e) wszelkie in 
ne wyłącznie dawnym dziedzicom służące prawa, 
niedające się pogodzić z pełnem prawem własno 
ści gruntowej, włościanom nadanej. We wszystkich 
podobuych stosunkach, włościanie ulegać będą po 
wszechnemu prawu n a  równi z wszelkimi innym, 
właścicielami ziemskimi.

III . O podatku z gruntów na własność przez wło­
ścian nabytych.

Art. 27. W zamian na zniesione tym ukazem 
powinności, na korzyść dziedziców przez włościan 
poprzednio odrabiane, w dobrach prywatnych, in­
stytutowych, rządowych oraz najmiłościwiej rozda- 
rowanych (majoratskich), włościanie obowiązani są 
wnosić do skarbu (oprócz ponoszonych dotąd przez 
nich podatków i należytości skarbowych i gmin­
nych) podatek z grantu pod nazwaniem gruntowe­
go, którego wysokość ustanawia się na niżej wy­
mienionych zasadach. Podatek ten włościanie o- 
płacać zaczną od dnia 3go (15) kwietnia 1864 r. 
na zasadzie art. 34.

Art. 39. Przy takowem oszacowaniu, suma ca­
łorocznego gruntowego podatku, ze wszystkich o- 
sad wsi lub kolonij przypadająca, ani podwyższo­
ną, ani zmiejszoną być nie może.

Według jakich przepisów i przez kogo takie o- 
szacowanie na prośbę włościan dopełoiouem być 
ma, urządzający komitet ustanowi.

Przepisy dodatkowe.

Art. 40. Ukaz niniejszy obowiązuje od dnia 
jego ogłoszenia i rozciąga się na w s z e lk ie  d o b r a  
przez włościan osiadłe,

na mocy 
r., który 15 (27)

to choćby na-1 tegoż miesiąca w Wiadomościach giełdy (Birżewyja 
Wiedomosti) był ogłoszonym, a mianowicie, że 
roskolniki zapisują się do stanu kupieckiego na 
zasadach wspólnych z osobami prawosławnego 
i inych wyznań. Ma się więc rozumieć, że wyda­
wane im świadectwa kupieckie nie powinny za­
wierać ostrzeżenia, iż są „na prawie czasowem.1* 

Co się tyczy pytania, czy do osób chcących się 
’ stanu kupi eckiego zapisać, należy wymagać 

zaświadczeń o wyznawania prawosławia, to po 
dobne zaświadczenia zalecone były w tym celu, 
aby osoby do roskołu należące nie mogły się sta- 
e w poczet stanu kupieckiego wpisywać, lecz za- 
iczały się doń tylko na prawie czasowem; w sku­

tek wydanego za najwyższem zezwoleniem d. 1 (12
stycznia 1863 r. postanowienia o pobieraniu opla 

za prawo do handlu i przemysłu, gdzie w 22

do

iMlllv a w tej liczbie na dobra

zawarte były przed 26 maja 
rzku i chociażby czas ich trwania jeszcze me u
płynął. , .

Art. 41. Jeśliby między dzierżawcą mającym 
według kontraktu prawo do użytkowania z powin 
ności włościańskich obecnie zniesionych, a dziedzi­
cem dóbr, nieprzyszło do ugody co do zmiany w a­
runków dalszej dzierżawy, to dzierżawcy pozosta­
wia się prawo żądać rozwiązania kontraktu na po­
zostający do wytrzymania czas dzierżawy, rrze  
pis ten nie stosuje się do takich kontraktów dzier 
żawnycb, w których wyraźne poczynione są za 
strzeżenia, na przewidywany wypadek obowiązko 
wego wykupu powinności.

Art. 42. Wszelkie postanowienia, o ile z niniej 
szym ukazem okażą się niezgodue, uchylają się 

Art. 43. Rozwinięcie tego ukazu na zatwierdzo 
nych zasadach i roztrzyganie wszelkich z niego wy 
niknąć mogących wątpliwości wkłada się na u 
rządzający komitet. Wykonanie zaś tego ukazu 
który w Dzienniku Praw niezwłocznie zamieszczo 
nym być ma, Namiestnikowi w Królestwie, urzą 
dzającemu komitetowi i innym władzom, w czem 
do której należy, poruczonem zostaje.

Dan w Petersburgu dnia 19 lutego (2  marca 
1864 r.

(podpisano) Aleksander.
Przez Cesarza i króla, minister sekretarz stanu 
w zastępstwie towarzysz ministra,

(podp.) W. Płatonow.
— Wilefoki Wiestnik donosi: „Szeregowiec 

,. . .Pskowskiego pułku dragonów Andrzej Kuprianko
Art. 28. W dobrach ostatecznie według prze pi-U szlachcic z kowieńskiego powiatu Aleksander 

sów o czynszowania uregulowanych, tak rządo- 1 g 0ju ,̂ za wyrokiem sądu wojennego podług praw 
w y c b ,  jako i najmiłościwiej rozdarowanych (maJ“' L rymjnaino. polowycb, jako winni kilkakrotnego

ustępie dozwolono każdemu świadectwa kupie
ckie o tr z y m y w a ć  bądź pozostając w uprzednim sta­
nie bądź do kupieckiego wstępując. Gdy przy- 
tem w powyżej cytowanym okólniku wyrażono, iż 
prawomocność tego ustępu i do roskolmków się 
rozciąga, żądanie zaświadczenia prawosławia czyli 
jednowiarstwa od osób chcących się do stanu ku 
lieckiego zapisać, nie może mieć prawnej pod­

stawy.**

ra’tkich), na zasadzie postanowienia z dnia 4 (16) 
października 1835 roku, nowy podatek gruntowy 
z każdej osady ustanowiony poprzedzającym arty­
kułem 27 w zamian za zniesiony niniejszym uka­
zem czynsz, oznacza się w stosunku dwóch trze­
cich części tego czynszu, jakim  dana osada, we­
dług obowiązującego oszacowania, jest obłożoną.

Przepis ten stosnje się zarazem i do tych osad 
w rzeczonych powyżej dobrach, które nateraz są 
pustkami a następnie przez włościan nabyte zo­
staną.

Art. 29. W dobrach rządowych, dotąd według 
przepisów o oczynszowaniu ostatecznie nieuregulo­
wanych, a zarazem w dobrach prywatnych i insty­
tutowych wysokość nowo zaprowadzonego art. 27 
podatku gruntowego, ustanawia się następującym 
sposobem: na każdą wieś lub kolonię, oprócz

znajdowania się w bandach buntowniczych, oraz 
dwóch szlachciców koło miasteczpowieszenia

duńskiej; przyczem porównywa tę odpowiedź 
z inuemi odpowiedziami tego ministra. Odpowie-

czwartek dnia lOgo marcu, 40tu

Najstarszy z żyjących monarchów w Europie, 
król Wilhelm W irtemberski, niebezpiecznie jest 
chory. Obecnie liczy on lat 8 2 ,/i . Królewicz, na­
stępca tronu Karol, ożeniony jest z W. księżną 
Ołgą Mikołajewną.

W Kopenhadze odkryto spisek skandynawski, 
mający na celu detronizacyę króla i oddanie ko­
rony duńskiej królowi Szwedzkiemu Karolowi XV. 
Jeżeli jest to praw dą, to spisek ten nie mógł li­
czyć na wykonanie planów swych w tej chwili, 
chyba chował je  na przypadek ogólniejszych za- 

Poiyczka loteryjna z r. 1839. I wikłań europejskich. W Szwecyi utworzyła 8'ę
Wczoraj podaliśmy wylosowane Serye tój pożyczki partya chcąca zwalić terażniejszy-gabinet i posta

Gospodarstwo, priemysł i handel.

Następujące wygrane padły nal m  ■ cze|e hr< Hamiltona posła w Kopen- 
;em d. Igo marcar.b.: 1 ^ ^  ^  wlaśaje wrócil do Sztokolmu. Nowy

minister poszedłby zaraz w pomoc Danii, jak  wno­
szą z jego sympatyi dla sprawy dońskiej.

d. Igo grudnia r. z 
nie w ciągnieniu odbytem

2 1 0 , 0 0 0  złr. wygrał ser. 5 1 8 1 ,  nr. 1 0 2 6 1 9 ;  4 0 0 0 0  
złr. wygrał, ser. 2 8 6 6  nr. 47 3 0 8 ;  1 0 0 0 0  złr. wygrał, 
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3 5 1 6 4 ;  8 0 0 0  złr. wygrał, ser. 4 4 4 7  nr. 8 8 9 2 3 ;  7 0 0 0  
złr. wygr. ser. 8 2 0 1  nr. 6 4 0 1 4 ;  6 0 0 0  zlr. wygr. ser. 
3 9 4 3  nr. 7 8 8 4 4 ; 5 0 0 0  złr. wygrał, ser. 2 0 6 8  nr. 
4 1 8 5 0 ,  ser. 8 8 3 9 ,  nr. 6 6 7 7 8  i ser. 4 1 5 0  nr. 8 2 9 8 7 ;  
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5 0 9 4 4  i ser. 2 6 7 6  nr. 5 8 5 0 5 ;  2 5 0 0  złr. wygr. ser.
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122  nr. 2 4 2 7  ser. 2 0 6 8  nr. 4 1 3 4 9  ser. 8 1 8 2  nr.
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1 0 9 9  
2 6 5 8

wielkiem osłabieniu, bez szcze- 
Rauo była znów ciężkość na

F r a n c  j  a.

uiszczanych obecnie przez
lub 

włościan podatków i

ka Kiejdany, w której to sprawie Solub —  
dla spełnienia wyroku bandą dowodził, a Kuprian 
ko osobisty w egzekucyi miał udział, śmiercią 
przez powieszenie ukarani zostali dnia 10 (22) lu- 
tego o godzinie H ej w mieście Szawlacb; guber.
kowieńskiej.** . , .

  Tenże dziennik donosi, iż dnia 21 lutego (4
marcal nrzvbvl do Wilna nowy kurator wileńskie­
go okręgi Naukow ego rzeczywisty radzca stanu 
Jan syn Piotra Korniłow.

—  W ysocy urzędnicy i ciała zbiorowe położone 
wysoko w hierarchii Rosyi me opuszczają podmę- 
wysoko Mnrawiewa i Siemiaszkę sprawy opa-

Rusi w krzyżyki przez 
i

sionej przez Murawiewa 
trzenia ludności Litwy i 
ludność czysto moskiewską

Memorial diplomatique następnie opisuje podróż 
Brukselli i przybycie arcyksięcia Maksymiliana 

wraz z dostojną swą małżonką do Paryża: 
Arcyksiążę Maksymiliau i księżna Karolina w or 

szaku swego dworu opuścili Bruksellę w sobotę 
(5go b. m.) o godz. 9tej zrana.

Ich C. Wys. wyruszywszy osobnym pociągiem 
z dworca południowego, przybyli o godz. 12‘/4 do 
stacyi Tergnier, gdzie czekało na nich śniadanie, 

O godz. 5 min. 50 , pociąg przybył do dworca 
północnej kolei żelaznej , gdzie dostojnych podró­
żnych przyjmowała księżoa Metternichowa, baro­
nowa Beyens, oraz adjutanci i szambelanowie Ce 
sarza Napoleona, mający pozostać przy icb boku 
przez cały ciąg pobytu we Francyi.

Poseł austryacki ks. Metternich i pełuomocny mi 
nister belgijski bar. Beyens udali się aż do Creil 
na spotkanie Icb C. Wys. Członkowie poselstwa 
austryackiego i legacyi belgijskiej, byli obecnemi 
w dworcu przyjęcia pary arcyksiążęcej.

Deputacya meksykańska i Meksykanie przeby 
wający w Paryżu mi. li zamiar udać się na dwo 
rzec kolei żelaznej, celem przyjęcia przyszłego swe 
go monarchy przy wysiadaniu z wagonu, lecz Ar 
cyksiążę pragnąc zachować incognito wymówił so 
bie tę manifestacyę.

Po kilkochwilowej rozmowie przy wysiadania 
z wagonu z ks. Meternicbową i baronową Beyens, 
Acyksiążę i Arcyksiężna wsiedli do ekwipażów 
dworskich i udali się ulicą Lafayette i przez 
Bulwary wprost do Tuilleryów. W tyle w pierw 
szym powozie zajęła miejsce para arcyksiążęca, 
na przodzie ks. Metternichowa i baronowa Beyens.

Ich C. Wys. przyjęci zostali przybywszy do pa 
wilonu zegarowego w Tuilleryach, przez jen. Rollin 
marszałka pałacowego, jen. Fleury pierwszego ad­
ju tants cesarskiego i przez wszystkich oficerów 
służbowych domu J. C. Mci.

Cesarz wyszedł na spotkanie dostojnych swych 
gości na szósty stopień schodów, gdzie się zatrzy 
mał dla rzucenia się z wylaniem w objęcia J. C. 
Wys. i serdecznego uściśnięcia ręki arcyks. Karo­
liny, której podał ramię p r o w a d z ą c  j ą  do apar­
tamentów Cesarzowej. Cesarzowa w y s z ł a  również na­
przeciw Arcyksiężnej i czule ją  uściskała.

Cesarz prowadząc ciągle Arcyksiężnę, a Arcy-
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I Ostatnie depesze telegraficzne „Ghwili”
S t u t g a r d  9 marca. Biuletyn o chorobie%róla 

Wilhelma mówi o 
gólnych cierpień, 
piersiach.

V e i l e  (w Jutlandyi, u zatoki tego imienia) 8go 
marca. Korpus wojsk austryackich przekroczył 
dzisiaj rano o godz. 6ej Koldingau, sp o t k a ł  się, o 
pięć ćwierci mili na południe przed V e le z jazdą 
duńską, przyczem kapitan sztaba jeneralnego hr. 
Uexktlil lekko zraniony został, a porucznik drago­
nów hr. Czernin ciężko ranny, wpadł w ręce nie­
przyjacielskie. Zginęło tam kilku ludzi z drago­
nów pułku ks. Windischgraetza. Po odparciu nie­
przyjaciela do Veile, trzy pułki piechoty duńskiej, 
dwa pułki jazdy i trzy baterye artyleryi zajęły 
stanowisko na północ Veilau, lecz brygada jen. No- 
stitz i część brygady jen. Gondrecourt pod wodzą 
fmp. bar. Gablenza pomimo silnego stanowiska od­
parły zwycięsko i zupełnie nieprzyjaciela ku Hor- 
sens (na północ od Veile, nad morzem). Strata 
nieprzyjaciela jest znaczną i wielu Duńczyków 
wzięto jeńcem. Ze strony austryackiej nie jest
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'. 7 3 6 1 0   ftn  7. n u łk l

se r.
zlr.

nr.

3705
42 4 4

nr.
nr.

liczono dotąd 60. Z pułku piechoty króla Belgij­
skiego porucznik Rathlew ciężko ranny, podporu­
cznik Jovanosicz lekko. Z pułku piechoty Elekto­
ra Heskiego porucznik Sckaedelbauer ciężko, a 
podporucznik Pachner lekko ranny. Główna kwa- 

|tera korpusu stoi w Veile.
G o l d y n g a  8 marca. Gwardya dywizyi pru­

skiej z królewiczem i jenerałem Wranglem posu­
nęła się dzisiaj do Soderskoogel, odparła Duńczy­
ków do Friedericii i zabrała im 180 ludzi w nie­
wolę. Strata pruska wynosi 20 zabitych i 20 ra ­
nionych.

L o n d y n  9 marca. Na wczorajszem nocnem 
posiedzeniu Izby wyższej lord Russell odpowie­
dział lordowi Derby (który żądał dalszego prze 
dłożenia korespondencyi dyplomatycznej w sjira 
wie duńskiej), iż z powoda toczących się uk a iw  
przedłożeuie akt byłoby niewłaściwe. Lor u®8e 
oczekuje w końcu tego tygodnia odpowie zi u 
skiej (na propozycyę k o n f e r e n c j i  ez zawieszenia 

D resd n er Journal zamieszcza | broni. Red. Chw.) Jeteli Dania przys anic na ton-
ferencyę, wtedy rozpoczęłyby s,ę nowe rokowa­
nia- w przeciwnym razie krok. wojenne byłyby 
dalei prowadzone. Na inter; elacyę lorda Ellen- 
borough odpowiedział lord Russell: Rząd ja k  na 
teraz tyle tylko umie podać, że podstawę konfe- 
rencyi tworzy nietykalność Danii, k tórą mocarstwa 
niemieckie utrzymać oświadczyły (w nocie z dnia 
31 stycznia. Red. Ch.)
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Ostatnie Wiadomości.
D r e z n o  8 marca, 

telegram z Altony o zaszłej wczoraj bitwie pod 
Dyppelj która miała kosztować 500 do 000 ra­
nionych. Zawezwano lekarzy telegrafem z Rends- 
burga. Rezultat bitwy niewiadomy.

D r e z n o  8 marca wieczór. Dresdner Journal 
ogłasza późniejszy telegram z Altony zaprzecza­
jący doniesieniu o bitwie pod Dyppel; prawdą 
jest tylko zawezwanie z Reudsburga lekarzy i służ­
by szpitalnej.

H a m b u r g  8 marca. Parowiec „Germania**prze­
znaczony do Nowego Jorku, dostał się szczęśliwie 
do Southampton.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski.



CHWILA z Czwartku 10 Marca 1864 r.

Knrs papierów pnbl. i pieniędzy.

. złp
K r a b ó w  9 Marca 

Srebro pols. stare za zip. 10®
„ nowe obrącz „ « *■

Listy zast. polsk. z kup .zalO O  z p. 
Bilety bank. pols. *a złr 100 złp. 
Ruble ros. pap. »  rubli 100 złr. 
Talarv nrus. lub zw. za t. lu u  złr. 
Bilety bank- pruskie za złr. 160 tal. 
Srebro nowe austr. za złr. 100 złr. 
D ukat austr. obrączkowy . . „ 

holenderski ważny . . „
N apo leondor.................................„
Półim peryał rosyjski . . . . „ 
Galie, listy zast. nowe z kup. „

„ „ „ stare „ „
„ Obligacye indem. „ „

A kcye kolei galic. bez kup. „

W ie d e ń  j Marca, (tel.)
6 % M eta lik i..................................
&% Pożyczka narodowa •
Akcye banku narodowego wied.

„ banku kredytowego . •
Losy 5% z r. 1860 ......................
S reb ro .......................- ...................
Londyn 10 funt szterl. .  • • • 
D ukat pojedynczy . • • • • •

W ie d e ń  8 Marca. 
P ożyczka  skarbow a:

5 °l  Metaliki na wal. austr. • • 
6 */, Pożyczka narodowa . . • • 
6 % Metaliki na mon. Konw. . . 
5°/ Oblig. ind. niższśj A u stry i.
5°/ ■ » w ęg iersk ie . . .
5 oy m w chorw. słow.bank.
5 % \  .  g alicy jsk ie . . .
5 <>, m bukowińskie •
6o,0 * „ siedmiogrodzkie
6 % Pożyczka nowa wenecka . .

L is ty  zastaw ne:
6 */, Banku naród. 6 letnie ■

„ „ „ 1 0  letnie. .  . .
„ „ „ 1 2  miesięczne .
„ ,  „ losowane w w. a.

5 7 , Tow. kred. galicyjskie. .  .
P ożyczki lo tery jne: •

Losy poż. skarb, z r. 1839 całe .
.  „ z r. 1854 na 47.

z r . I860 cale .
" ” ’  u .  1864 c a łe .

Bilety rentowe C om o.. . - • • 
Losy Zakładu kredytowego .  . 

tryestskie na 4 ‘/ / / 0 • • •
" żeglugi par. na Dunaju. .
” Ks. Esterhazego na 40 złr.
’  Księcia Salm „
„ Księcia Palffy „
„ Księcia Clary „
„ Hr. St. Genois „
„ Miasta Budy „
„ Ks. Windischgratz„
„ Hr. W aldstein „
„ Keglewicza „

Akcye bankow e i  przem ysłow e: 
Akcye banku naród, austr. . . 

zakładu kredytowego . .
„ Eskont. niż. austr. 

* żeglugi parowej na Dunaju
„ kolei półn. Ces. Ferdyn.

„ rzadowćj. . . •
„ zachodmćj Ces. Elźb. 

” „ Parcjubickiśj. .  . .
„ Nadcisańskiśj . . .
„ Południowej . . . .

„ „ Galicyjskiej . . . .
K u rsa  zagrań . (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . . 
A ugsburg 100 zł. n a d r .. .
Berlin 100 talar. . . .  
F rankfurt n. M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów piem. . . 
Hamburg 100 marków . .
L ipsk 100 talar....................
LiWorno 100 lirów . . . .  
Londyn 100 funtów. . > .
Paryż 100 franków  . . .  

W a l u t y :
Cesarskie korony . . « » * <  

półkorony . . . .  
dukaty na wagę . .

„ obrączkowe 
Z ło to  a l niarco. . . . . . .
Napoleondory  ....................   <
Suw ereny................ ....
F ry d e ry k i....................
Luidory.................. • ...................
Suwereny angielskie, . . . .  
Imperyały rosyjskie . . . . .
Srebro  .................................   <

„ kupony . . . . . . .
Talary związkowe, . . . . .
Pruskie bilety bankowe . .  .

żądają płacą
107 106
112 110J

94, 93j
39T 393
170 168
180 178
8 G 8 3 ’

119 j 118;
5 75 5 65
5 74 5 64
9 60 9 45
9 85 9 70

7 3 J - 72* —
< 6 1 - 7 6 , -
« ś - 72 50
198 196

złr. cent
71 35
79 50

771 —
177 80

91 25
119 —
119 70

5 73

Przyjechali od 6 do 8 Marca.
HOTEL SASKI. Ignacy Potocki, Józefa Bran- 

dysowa, Karol książę Radziwiłł, Karol Christen­
son kup. z Londynu. Karol Jagielski, Karol Korn- 
gold fabr., Wilhelm Penther ze Lwowa. Henryk 
Koetz fabr. z Żabna. Gustaw Zachert ze Zgierza. 
Stefan de Czony z Nowego Jorku. Seweryn No- 
wakowski ob. •

W yjechali ': Karol Christenson, Karol Jagielski, 
Franciszek hr. Mycielski, Mikołaj 
Plewiński, Józefa Brandysowa, Bruno Suchecki, 
Emilia Dabska, Krystyna W alewska Józef Krie- 
ser, Leonard Ołpiński, Roman Sołtyk, Stanisław 
Zawadzióski, Julian Mierzejewski, Konstanty Ka­
czorowski , Wilhelm Penther, Antoni Graf, H en­
ryk  Koetz, Gustaw Zachert.

Od Administracyi „Gzasu.“

1 -

40
40
40
40
40
20
20
to

0 ®ł 
k 5
1 4
a *
2 ?a 4
0  \  o o
.2 R

L w ó w  7 Marca.
D ukat holenderski. . . .

„ austryacki _. _. .  
Półimperyał rosyjski .
Rubel rosyjski . . . .
T alar p r u s k i .................
L isty  zast. gal. bez kup.wal. austr.

„ r> n n » m on* fe0n
Obligi indemn. bez kuponu . . 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud.

W a r s z a w a  8 Marca.
Półim peryały . . . . . .
Obligi skarbow e.................

kupon . .
L isty zastawne III okresu 

kupon . .

rubli

rubli

KS 9 W ro o ła w  9 Marca. 
Banknoty austr. w mon. nowój 
Polskie bilety bankowe . . .

„ Listy zastawne . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4% .

F a r y i
Renta 3®0. . .

7 Marca.

66 40{ 66 30
79 50 79 40
71 40 71 20
86 50 85 50
73 75 73 25
75 — 74 50
71 50 71 —
71 25 70 50
71 50 70 75
93 50 92 50

103 50 02 -

86 10 85 90
73 — 72 —

141 50 '40  50
89 59 89 -
91 35 91 25
94 — 93 90
18 50 18 -
30 75 S30 60

109 — 107 —
87 50 87 -
92 — 91 -
31 75 31 25
32 75 32 25
31 50 31 -
29 50 29 -
29 2> 28 75
19 50 19 —
20 — 19 50
;5 50 15 -

771 — 769 —
178 20 178 -
610 — 606 —
434 — 43 2 -

1763 <1760
192 - 191 -
133 — 133 50
125 50 125 —
147 - 147 -
249 — 217 —
197 50 196 50

101 75 101 60

101 80 100 60

99 30 90 10

120 119 75
47 40 47 20

16 65 16 55

5 74 5 73
5 74 5 73

5 73 5 71
9 58 9 57

10 5 10 -
9 75 9 70

13 3 12 —
9 75 9 70

119 50 119 —
119 50 119 —

1 79) i  78;
1 80 1 1 79

5 68 5 64
5 72 5 66
9 82 9 71
1 87 1 85
i 80 1 78

13 87 7? 40
76 47 76 1
71 35 70 89
79 67 79 -
197 94 196 69

63 — 82 75
___ 1 » !

14 2; 13 9»i
— -  l» j

66 25 66 75
83 75 83 50

831 831
85 ,: 85,1

79 i

66 25

śc ie n n y ,
zawierający lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na ko- 
ejach, milowskaz kolei galicyjskiej, świę 

żydowskie i tabelki stęplowe, wyszedł 
uż z druku i jest do nabycia p o  CC* 
n ie  95 c e n tó w .

L o n d y n  7 Marca. 
Konsole • • • • • *  • » • 91

Pociągi osobowa na kolejach Żelazn.

O d c h o d z ą :
MmmkSMM do Wiednia 7. rano; 8. 80 po po- 

“ *  hulniu -  do Warszawy 0 8 . rano;- 
f n M aoek  8. *0 po południu (gdzie 

— do Wrocławia 8. rano; — 
TTbstrawy (pres* Bognmin (Odor- 
c  V p-iia) 9 rano — do Lwowa 
K o  rano*; 8. SO w iec zó r -  do Wit-

% Ostrawy do Krakowa 11. rwo  
a Granicy do Stczakowy S. 30 rano______ o; 11..»

przed południem; S. 1* po P ^ 4̂ .  
za flac*akowy do Granicy 11. 1« Przei .  P°V 

dniem; 2 .2« po południu; 7 56 wieczór 
av Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór.

P r z y c h o d z ą :  
do Erakowm % Wiednia 9.48 rano; 7. 48 wie- 

wór — s Warszawy 8. 13 po połu­
dniu — % Wrocławia i Warszawy 9. 
48 rano: s. *7 wieoiór — Ostrawy 
prze* Bognmin (Oderberg) do Pius 
8. 8T wieczór ze — Lwowa 2. 84 po 
południu; 8. l i  rsao — z Wieliczki, 
g. ao wioewte. 

jo  T“ r"‘ a 1 Krakowa 8.33 rano! 6-40 wieczór.

W Y E A Z
effektów i pieniędzy w Depozycie 
Kasy miejskiej w ciągu czasu od 
dnia 1 Stycznia do 31 Grudnia 
1162 złożonych, a dotąd z tegoż 

nieodebranych:
T Y T U Ł  I.

Efekla złote i  srebrne:
Ł yżeczka srebrna do kawy 1. Łyżeczka 

srebrna do kawy 1. Podstawki 2 srebrno. 
Podnóże połamane. Branzoletka włośiana 
z klamerką złotą. Łyżeczka srebrna do 
kawy Z. C. 1. Łańcuszek złoty do zegar 
jca z takimźe kluczykiem.

T Y T U Ł  U.
Rekwizytu żelazne:

Siekiera, dłuto 2. Blachy starój 4 ka 
wałki i drzwiczki stare|5. K luczy na rze 
myku sztuk 9. Łopaty żelazne 3 zużyte. 
Pilnik, młotki 2, dłuta 4, raszpla i klam­
ra żelazna. Obcęgi żelazne małe 1. B la­
chy stare, rury, zrust i drzwiczki. Siekier­
ki 3 zupełnie zużyte. Klucze cztery. Bla­
chy trzy, drzwiczki, szabaśnik i zrusta. 
Kluczyk żelazny z szrubką 1. Młotki że­
lazne 3, kowadło ślusarskie, klucz żela­
zny do szruby, szruby kawałek 6. No 
życe krawieckie 1. Łopat żelaznych i  0. 
Rnry blaszane zużyte. Zelaska gimnasty­
czne 2. Łopat żelaznych zużytych 40. 
Dłuto żelazne nieoprawne 1. • Podkowa 
końska i K luczy wiązka. Kluczy różnój 
wielkości 8 z agrafką.

T Y T U Ł  III.
Suknie, bielizna i  wszelka tkanina:

W orek, siennik dziecinny, ręcznik mały, 
spódnica podarta, kaftanik warsztacikowy 
gacie, 6. Poszewek białych 4. W orek 1 
koszula zgrzebna, chustka kobieca duża, 
kapelusz damski słomiany ciemny, torba 
cielęca z drobiazgami, czapka złotym sznur­
kiem obszyta, czapka sukienna i konfede- 
ratka 7. Surdut męzki i p łaszcz kobiecy 
2. Rękawek damski futrzany I. Chustki 
kobiece w paczce. Torba z konopiami 1. 
Poduszka dziecinna pierzana 1. Chustek 
kolorowych do nosa nowych 6. Fartuch 
perkalowy różowy 1. Suknia wełniana ko­
bieca płowa i chustka perkalowa lilia 
mała 2. Czapeczka dziecinna niebieska, 
chustka biała do nosa, czapka zimowa 
kortowa z daszkiem, czapka ułańska 4. 
Serweta, siatka na włosy, firanki białe, 
poduszka skórzana 4. Chustka do nosa 
biała, kaszkiet lokajski, kapelusze cylin­
drowe dwa w pudełkach, szal wełniany 
bronzowy męzki, kapotka niebieska stara, 
pokrowiec, płaszcz męzki sieraczkowy, 
mantylka kobieca, rękawiczki letnie w eł­
niane, czapka letnia czarna H . Kaftanik 
damski batyścikowy 1. Chustka biała do 
nosa, chustka do nosa z lit. A. K ., Płaszcz 
gumowy, czapeczka zimowa sukienna czar­
na, czapka narodowa, ubranie damskie 
czarne, torbeczka wełniana, torbeczka rę­
czna podróżna, woreczek płócienny bia­
ły , surdut czarny, rękawiczki stare 11. 
Chustka biała do nosa 1. Mantyla czarna 
jedwabna 1. Chustka do nosa 1. Czapka, 
pudło na kapelusz, jupka damska, chustki 
do nosa białe dwie, chusteczka czarna je ­
dwabna, pasek dziecinny jedwabny czar­
ny, kaszkiet sukienny ciemny, futerał na 
parasol, poduszka do siedzenia skórzana, 
szlafrok kobiecy, krawatka czarna 12. 
Chusteczka czerwona mała 1. Paletot bron­
zowy, torbeczka dywanowa, czapki 2 nie­
bieska i czarna, kapelusz męzki 5. Spo­
dnie kortowe, spodnie kortowe letnie cie- 
mue, kamizelka, surdut sukienny z pod­
szewką jedwabną, chustka w kratę na 
szyję, czapka sukienna z daszkiem 6. Cza­
pka zimowa manszestrowa czarna z ba­
rankiem (konfederatka).

T Y T U Ł  IV.
Obuwie i  R y  mar s z a  y  zna:

Naczelnik 1. Kalosze gumo-elast. stare 
2. Pudełko skórzane na kapelusz 1. Lej­
ce rzemienne 1. Butów para starych 2 
Ciżymki skórzane stare 2. Trzos skórza­
ny 1.

TYTUŁ V.
Stolarszczyzna i  narzędzia stolarskie
Stołek drewniany ordynaryjny 1.

TY TU Ł VI.
P łyny, naczynia szklanne i  bednarszczyzna:

Flaszek z wódką 13 i kieliszków 20, 33. 
Flaszka z wódką 1. Flaszek różnych 15 
i kieliszków 10, 25.

T Y T U Ł  VII.
Różne efekta drobne:

Kosz plecny, szczotka do zamiatania, 
gąbką, pędzle malarskie 3, obrazki 2 ze

szkłem 8. Kozik 1. Mieszek na pieniądze 1 
Parasol ordyn., cybuch wiśn. laski trzci­
nowe 2, 4. Cygarniczka piank. z cycusz­
kiem 1. Mieszek na pieniądze z okuciem i 
ozdóbką z aksamitu 1. W oreczek stary 
z klamrą moeiężną 1. Pszenicy półkorca 1. 
Woreczki 2 płócienne i skórzany, koziki 
2, fajka z cybuchem krótkim, szydło 6. 
Woreczek irchowy z okuciem 1. Okulary 
w oprawie rogowój 1. Fajki dwie drewnia­
ne i turecka z cybuchem, parasol baweł­
niany czarny stary, laska trzcinowa, grze­
bień żółty ordyn. 5, W oreczek irchowy 
stary 1. K oszyk ręczny z przykryciem  
z drobiazgami 1. Laska trzcinowa, fajka 
gliniana z cybuchem ordyn., grzebienie 2, 
parasolka ciemnozielona stara 5. Brzytwa 
. Parasol czerwony ordyn., laska lakie­

rowana żółta, pudełko drewniane 3. Szczo 
tek do czyszczenia koni zupełnie zużytych 

Mieszek na pieniądze 1. Parasole or- 
dynaryjne stare Vlwa, laski różne sztuk 
pięć, schownik na cygara, fajki 2, cybuch 
bez treski, żelazko do prasowania, skrzy­
pce ze smyczkiem 13. Parasol płócienny 
zielony, parasolka jedwabna stara, łokieć 
składany 3. Parasol stary różowy jedwab­
ny 1, łańcuszek mosiężny do zegarka 
z kluczykiem 1. Półm isek drewniany, ma 
szynka do spirytusu, łyżek różnych czte- 
ry, parasole stare dwa 8. Okulary w fu 
teraliku 1. Laska czarna, parasol stary 
ordynaryjny, nuty, parasolka ordynaryjna, 
manierka blaszana 5. Laska ordynaryjna 
z literą J. E . 1. Kufereczek zużyty mały 
1. Mieszek na pieniądze skórzany stary 1 

dto dto dto

Jest «lo sprzedania
iPPlr para siwych Wałachów

z a p r z ę g o w y c h  I O t * I  K i t
siwy czystśj krwi arabskiej, wierzchowy, przy 
ulicy Sławkowskiej pod L. 279. (345-2 3)

_  — ----------------------  I pioy pauioo1 muli IlCI W U W Clili ̂  aunaaiui)

K a ż d e m u  z P o s ia d a c z y  k o n i j e s t  w iad o m o , że  w ła śn ie  k o n ie  są  w y s taw io n e Sie. Roratine des Is es (depart. Saóne i Loire) dnia 
n a n a il ic z n ie is z e  w y p a d k i,  o ra z  że  n ie b e z p ie c z n e  często  sk u tk i p o c ią g a  za  so b ą  p o cząL  1 Grudn a 1862. Panie, -  Dzięki Bogu! Rerales- 
knw o n ie z n a c z n e  u s z k o d z e n ie . K a ż d y  p ra k ty c z n y  P o s ia d a c z  k o m  b ę d z ie  m y ś la ł o cie,e Du Barry położyła koniec ls-toletnim cierpie- 
. , - , „ ft(i 4ro(łp k  z a ra d c z y , k tó re g o  U życie d a w a ło b y  m u  rę k o jm ię  niom, pnywrscojy; mi na no*o drogi skarb adro-
tem , a ż e b y  s ła b o śc i, j a k o  ś ro d e k  ta k i m o ż e m y  wia. J. Comparet, Proboszcz. — Nr. 47,t e n  P .nna
SDiesznetZO l p ew n eg o  w y le c z e n ia  K onia W  TT- • E. Jacob?, po 15 latach cierpień irasznych nerwo-.

„ \r nrvbtn.znie uD rzvw . P ły n  p r z y w ro tc z y  p a n a  F ra n c is z k a  J a n a  Iv w iz d y , I . niestrawności, liszaid*. hyst'erri i melancholii
ew nego  w y le c z e n ia    - - -  - . 7 _ • i

wskazać c k wyłącznie uprzyw . P łyn  przyw rotczy pana Franciszka Jan a  K w izuy, 1 njeśtrawno4cf, lisrajd*,'hyst'eryi i melancholii 
dla koni, i przytłaczamy tylko n astępu jący  list, w strzym ując się od wszelkiego d a l- ' - - - - -  -  -  -

T Y T U Ł  VIII.
Gotowizna:

Krajcarów 50 a. w., Krajcarów 24 w. a. 
Złr. 3 kr. 36 w. a., Złr. i  w. a., Kraj ca 
rów 19 w. a., Ruble 4 w biletach bank 
Królestwa Polskiego. Krajcarów 40 w. a. 
Krajcarów 55 w. a. Krajcarów 50 w. 
Krajcarów 30 miedzią, papierek 10-cen- 
towy i 2 sztuki srebrne po V4 zlr. w. a. 
Krajcarów 32 w. a. Złr. 1, Krajcarów 8 

Złr. 1 kr. 21 w. a., Krajcarów 15w.
w.

a.,
a.

.T Y T U Ł  IX .
jNaczynia i  wagi nieautentyczne: 

Pólkwarcie blaszane 1.

Kraków dnia 25 Stycznia 1864 r.

(345--3)
Brzeżański, kasyer mp.

Krzeszkowski, mp,

O g ł o s z e n i e  pr z ed p ł a t y  
na dziełko pod tytułem:

„Muzyka do Pieśni Janusza,“
zebrana i do śpiew u z towarzyszeniem 

fortepianu ułożona 
przez

A lb in a  M Ł orytyń sb ief/o ,
Cena egzemplarza, zawierającego dwa­
naście pieśni, w drodie przedpłaty 2 złr.

P  r o  g  r a  na s
P ie śn i obozowe: N 1. Sygnał na trą ­

bkę, N. 2. Przy odgłosie bębnów, N. 3. 
Bia‘łe Orlę, N. 4. Polskie zapusty, N 5. 0 - 
bóz moskiewski pod Kownem, 6 . Krakusy, 
N. 7. Pieśń ułanów po zwycięstwie pod 
Wawrem, N. 8 . Matusiewicz w Trokach, N. 
9. Stary ułan pod Brodnicą, N. 10. Śpiew 
z mogiły. D u m y  W id o rta :  N. 11. Emi 
Tadi Ulfechr, N. 12. Hetman złotobrody.

Podając w programie nagłówki tych 
dwunastu pieśni znanych cał ĵ Publiczno­
ści polskiej tak z dawnego jak i nowe­
go wydania „Pieśni Janusza,“ byłoby 
zbytecznem rozwodzić się nad piękno­
ścią tak pcezyi jak i melodyi tych pie­
śni od całego narodu należycie oce­
nionych.

Wydawca, chcąc się przysłużyć mło­
demu pokoleniu, zebrał i ułożył do śpie­
wu te melodye narodowe, by je od za- 
guby zachować, a tern samem wzbo­
gacić i tak ubogą w podobne zbiory li­
teraturę muzyczną.

Ufając, iż ta jego praca od ziomków 
mile przyjętą i łaskawym udziałem wspar 
tą będzie, poświęca ją młodemu poko­
leniu polskiemu.

Dziełko wyjdzie w pierwszych dniach 
Mąja bieżącego roku.

Przedpłatę w frankowanych listach 
przyjmuje księgarnia pana MLavola 
W ilda  we Lwowie pod L. 171 
miasta. —  Lwów 31 Stycznia 1864.

(3 2 9 -2 -3 ), Albin K o ry ly ń sk i,
W ydawca muzyki do Pieśni Janusza.

T  l  • L  cetnar po 6 zł. reńskich
L u b i n  b i a C y ^  w. a. i p r o s ia lU  czy- 
stćj angielskiej rasy, są do , sprzedania od 4 do 
10 złot. reńskich a. w. w NIKŁOWICACII, osta 
tnia poczta i stacya. kolei S ą d o w a  W is z n ia .

(338—6)

(Nadesłane).
(41

Doniesienie dla Posiadaczy koni.

Zadanie wyleczenia się bez lekarstwa, zcttiło zn- 
1'fłnie rozstrzygDiyte przez ważne odkrycie pp. Barry 

Livingstone Jest niem R- valcs-iere, wyborny kltik 
na śniadanie, który wynagradza pięćdziesiąt raz j 
wartość innych lekarstw. Oto miły wyciąg z 60,000 
opi:óv zupełnego wyleczenia: Nr. 52,084: Es. de
Pińsków, marszałek nadworny dworu ea-.kiegc, z za­
palenia kiszek. — Nr. 50,416 : Hr. Stuart de Decies, 
ps.r angielski, z zapalenia żdądka z wszystkiomi 
przypadłościami nerwowerui, kurczami, mdloaeiami,

— N . 48,314: Panna F . Yeoman, po 10 latach 
żołądkowych fcoiów, i wszystkich dolegliwości roz­
drażnienia nerwowego. — Nr. 49,842: Pani Mary a 
Joly, po 50 latach niestrawności, zatwardzenia, bó­
lów nerwowy;h, dławicy, keszln, wiatrów, spazmów 
i mrił -ści. — Nr. 36,212 : Kapitan Allen, z mary­
narki królewskiej, córka, na chorobę Ś. Walentego.

U o m  , | u  B a r r y  77 Iłegent-Street London i 
26 Place Yendóme Paryż ; 12, rne de 1’Emp-renr

wskSiZttć c
dla koni, i przytaczamy tylko następujący ust, v,o.cl,
szego wychwalania. ^ 0j‘

Do pana Franciszka Kwizdy, aptekarza w Korneuburgu.
W i e l m o ż n y  P a n i e !

Zwykle używam w moich stajniach tylko mych własnych lekarstw i jestem
b a rd z o  n ie d o w ie rz a ją c y m  w sz y s tk im  ta k  z w a n y m  śro  om  CU 'p rzuw ro tcze -1 BrukseUa, i 2 v,a Oporto, Torino. — W pudełkach
je d n a k  o b o w ią z a n y m  su m ie n n ie  p o tw ie rd z ić  ze  s k u tk i P a n 8k,e5 J e7 "“ X i f  7 ^ ^ -  ki,‘ 5 fr-’ 1 kiU 8 fr< 75 C’; 6 UL 40 fr‘;
iw  n rze w u ższu łu  w sze lk ie  m o je  o czek iw a n ia . R o z p u sz c z o n y  w  g o rą c e j w o d z ie  m y d ła  [2 kj, 75 fp
n e i c zy n i ten  I ł y n  ze sch n ię tą  zu p e łn ie  ż y łę  ta k  g ib ką  j a k  skórę , le c z y  ra d y k a ln ie  ^ - S p r z e d a je  w K ra k o w ie .-  apteka „pod Ba- 
n e j, c z y m  len  j- iy  _ i  v  r  le ż e li sie  tv lk o  ś ro d e k  te n  u ż y w a  ro z s ą d n ie ,  i rank<em“ W Molędziński, — w P e te r s b u r g u  Stoi

u3 V i7 h lp̂  S  - °*tatniem stadyr • yrawie rSchmidt> Hardy
Tuż b lis k a  z a p a le n ia  k is ze k , w y leczy łem  s a m e m  n a c ie ra n ie m  boków , bez Ładnej pom ocy,
P a iU k i! ^ ś r o d k i& m ^ w  p rze c ią g u  Z i e r c i  g o d zin y  k o ń , ty lk o  p o d  kocam i, s ta ł  spoko j 
n ie  i  w  ta k  k ró tk im  czasie  d o s ta ł z u p e łn e j chęci do ża r c ia  i  w eso łości, g  j  ^ c 1 ^  
podczas jazdy tak gwałtownie chciał się rzucac na ziemię, ze go zaledwie naj­
większą trudnością do bramy stajennej doprowadzić mogłem.

N ie  ch ce  P a n u  p rz y ta c z a ć  d a ls z y c h  w y lie z a ń , i o ty c h  ty lk o  n a u m ie n u e m  z te - i  ^  leriony przez braci Marie doktorów w P .j 
sto D ow odu ż e b y  z w d z ię c z n o śc ią  u z n a ć , ż e  P a ń s k i ś ro d e k  w ła śn ie  n a  te  w y p a d k i,  ! ^  lamie„ kaiyCh na ulioy Grenello Sr- Hojort- 
, , B . , . • i . • o b a w ia  n a s t rę c z a  p o m o c  s p ie s z n ą , b e z  bo lu  jjr. 8, za który otrzymali breyot na lat 15, leczy ra

" U  powietrze i  . . . j u i  le |
Diei i na dłuższy czas, niż kadzenie kamforą.
H J • Przyj m Pan itd. ltd.

W iener Neustadt 10 listopada 1863 r. Książę R o m a n  A u ersp erg .
Również utrzymują Skład tak c. k. uprzyw. p ły n u  re s ty tu c y jn e g o , jak K o r

s  i * " -  i S K ®
brce p. C-farmk apt -  w D rzeża n a ch p . J .  Margulies, p. D unikow skii^ ■ - ^ C ^ n T o w c a f J p  
m a lr  w Brodach  n KosieD w B uczaczu  p. Kerczel i p- Koarębski — w lyzern iow cacitp  
T l c h J r c h  -  T D z i Ł w i T s .  Będziński -  w K ołom yi p. M.. Bolchower -  we L w ow ie  pp.
Konst, Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt. -  w L ez$ $ % J ™ ch ' n  A Łęczyński -

P ' p. R- Świtalski, dawniej Toinanek -  w la m o w ie  p. J . Jahu -  w la rn o -
i  A  Morawetz ł C. Lattnik -  w W adowicach p. A. Foltin -  w W ieliczce p. B. W ątorko- 

 ̂ w d o w f -  w Zaleszczykach  p. Józef Kodrębski i Spółka.

jfW k. Z W  B ? »  J & S .  s * ;

Elektro-Medyczny.

U J & B I U I U  W O ń C l Ł l O g W  IW U U W JW  ‘  J  - --- ------------- -----------------

czenia lekarzy franenzkiego fakultetu dowio.dy, że 
bandaż panów Marie użyteczniejszym jest od wszel­
kich bandażów dotąd wynalezionych, a to ss wzglą­
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej o* 
bjątości, jak również z uwagi na jego działanie e- 
iektro-medykalne, które wybornie leczy tą J niemoc. 
Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu części 
tworzące, rnpturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie 

Cena prostych bandażów w P a r y ż u  franków 27 
podwójnych 44. pępkowych 44; bendarz9 dla dzieri. 
franków 20. — Do każdego dołączona jest metoda 
utycia. ®“) ,

Dostać można w Aptece pana B . M iozyn- 
skiego  przy ulicy Floryańskićj, i w Aptece p. W. 
M olędzińskiego  pr/y Małym Rynku w Krakowie,— 
w Saładzie materyałow i ptccznj eh p. O a l le g o  
,? Warszawie, — tudzież u p. C h roŚ O łok legO  

w Wilnie R i o k i t a  we Lwowio.

’Najnowsze uznanie w  W iedniu
uwagi godne dla cierpiących.

S z a n o w n y  P a n i e !

Najchętniej przyłączam się i ja do tych , swoje-1
składają, jakich Pan już tysiące o d° br° ^ ? ' 7 j  HofL, publicznie
o*n Piwa zdrowia z wvciago siodowogo, ft
o g ło s ił . M oja Ł ona, b ę d ą c a  ‘p rz e z  całą zimę s ła b a , zapadła W taką nie­
m o c , Że nie m o g ła  już nawet swem u dziecku pokarmu dawać; 
z tego te i dziecko nędzniało coraz bardziej, t k ie  lada dzień oczeki­
waliśmy jego końca. Tylko przez dłuższe używanie pańskiego wybor­
nego „Piwa zdrowia z wyciągu słodow ego44 została moja żona przy 
wrócona do zdrowia; a nasze dziecko skrzepią się w s p o s ó b  pociesza-
iacv i coraz bardziej nabiera ciałka. . .

Po Bogu składam Panu moje najserdeczniejsze podziękowanie
i zezwalam najchętniej, żeby mniejsze zas Auadczenie u ^ ’""do-  
cierDiacvch, publicznie zostało ogłoszone: wartość g
broczynnego nop.ju zazluguje na „ .jn ięk sze  rozszerzeme. Przjtem  je­
stem gotów. !» « •» ■ «  tó samo sum iennie i u .tn .e o 

Racz Pan zatem jeszcze raz przyjąć moje najszczersze po 
W i e d e ń  dnia 16  Lutego 1 8 6 4 ,

W iedeń, W ohllebergasse N. 14, I. piętro.

I

186-4.

D. 1 Kwietnia 1864,
ciągnienie n o w e j  p * > ® y c x k i P a ń ­

s t w a  *  p r e m i a m i ,
z ogólną ilością trafnych po franków 100.000, 
80.000, 70.000, 60.000, 50.000, 45.000, 
40.000’ 10.000, 5.000, 4.000, 3.000, 1.000, 
i t  d. » i niżej do 46 franków, jako najniż­
sze trafne, które każdy los obligacyjny wy­
grać musi. —  1 los do przyszłego ciągnienia 
kosztuje 1 ztr. 50 c. —  6 losów 8 złr. ■— 
13 losów 15 złr. w. a. w banknotach. Wszel­
kie polecenia za przyłączeniem kwoty pienięż­
nej uskuteczniają się jak najspieszniąj, a lista 
cięgnienia przesyła się uczestnikom bezpłatnie. 

„Staatseffecten Handlung 
G e o r g  L n s s i n a n n ,  

(2 9 8 -3  5 ) Frankfurt a. M.“

W iedeń l s °  Marca 
W i e l m o ż n y  P a n i e  D o b r o d z i e j u !

I ja poczuwam się do obowięzku udzielenia Panu pocieszając j 
wiadomości, i e  pańskie wyborne i smaczne ^Piw o zdrowia z v\yci$ 
gu słodow ego,44 u mojśj familii swą dobroczynną skutecznosc oka­
zuje i bardzo pomocnem się staje. —  Poświadczam anu o w o  
wód mego uznania ku uldze wszystkich cierpiącyc

1313 i 31 7, poważaniem
E m i l  H o h l h e p p ,

ck. wojskowy Radca obrachunkowy, Gumpendurł N.

Główny Skład w ck. Austryackiem Państw ie: 
w  Wiedniu, obere Braunerstrasse 1136, Habsburgergasse  - • d - 

Składy dalsze UPaj i na prowincyi zostaną jeszcze urzą 
W K r a k o w i e  utrzymuje Skład preparatów Iloffa J i a r o l  R s t s c a .

Przeciw  wszelkim zastarzałym kaszlom,
cierpieniom piersiowym, zadawnionej chrypce, cierpieniu szyi, zaflegmie 

niu płuc, katarowi ż o ł ą d k a ,  jest najlepszym środkiem

Syrop biały
l e r s i o w y

Cf. W. Mayera,

I Dla cierpiąoych na Głuchotę.
Szwajcarski likier na głuchotę nąjnieza- 

wodniejszy środek tak na tęjiy słuch, j a ­
ko też na wszelkie inne słabości uszu, ja - 
koto: szum ienie, huczenie lub dzwonienie 
w uszach. Nawet u  dzieci pom aga natych ­
miast. Co w i ę k s z a  uzyskanie napow rót zu­
pełnie straconego słuchu zostało ju ż  czę­
sto osiągnięte. (311-1-)

Cena oryginalnego flakonika z instruk- 
cyą użycia f  x ł r .  — z przesyłką pocz­
tową o l O  c e n t ó w  w i ę c e j ,

s e r  Główny sk ład  tego likieru u trz y ­
mują : w K rakow ie p. Karol Rżąca, han ­
dlarz korzeń. —  we Lwowie p. Piotr M i­
kolasch, aptekarz.

SfEOP CHRZANÓW?
Z  J O D E M

p rzy g o to w a n y  p rzez  P P . G rim ault i 
S p ó łk a  ap tek arzy  w  P a ry żu , n a  u licy  

I F eu illa d e  N . 7 , p o s ia d a  d o w ied z io n ą  
w y ż s z o ś ć  n ad

RTBIIG.
-----------------   (1 45- 8 - )

Według śviadeotw wiciu lekany ordynujących w 
zpitalach Paryekich, świadectw lamieazoxonych w 

I metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na ra- 
I Badzie licznych pochwał k lkunastu A k a d d S b j  

n y o h , syrop ten nierównie pomyślniejsze 
I sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zażywanie 

T r a n u  r y b i e g o  dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości piersiowo, szkrofuły, lymfatyam, bladość cery, 
rozmiekfośó ciała, apetyt przywraca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednem słowem 
jest on najsilniejszym te wszystkich środków krew 

I ;jczyuzc*ojtcyc'Q> j*Łio dziś odkryto zostały. Nie 
utrudza on żołądka, jak jodan, potasium, lnb jodan 
żelaza, ale nadewszystko aieocenionym jest dla dzieci 

I B^rofalicznych i cierpiących na gruczoły. Słynny 
lektor C azenave, ordynujący W szpital* św. Lud­
wika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczogólnićj w 

I cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 
jego nazwie^-0-

Skład w głów nych aptekach, we w szy st­
kich prowir.cyac.il polskich.

Dostać można w Krakowie u p. Molę 
I dzińskiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego 

—  we Lwowie u p. Ru/cera pod „srebrnym 
O rłem / —  w U°znan'u u p. Elsnera, —  
w W arszawie u p. Mrozowskiego, — w  K i- 

I owie u P- Marcińczyka.

PASTTLXI PIERSIOWE
Ize soku głowiastej sałaty i laurowych liści.

G a c a , :
Gałćj flaszki po 6 itr.

l/t ■ » * i*
'/. .  z 1,50

Za opakowanie do przesyłek 
20 kr. więcej.

P
P-

Całój
%

O ś ś t :
flaszki po złr.

Lokatorka na pierwszem piętrze pod Nrm 18 
w Rynku, kontraktem zobowiązana jest nie- 

podnajmować lokalu i mebli. Interesowani zgłoszą 
się do właściciela — postępujący przeciwnie sa­
mi sobie winę przypiszą, a lokatorka za szkody 
będzie odpowiedzialna właścicielowi, gdyż lokal 
ten od dnia 1 Lipca 1884 r. przez inna osobę zo­
stał^nąjęty._______________________(353-1-3)

P o s z u k u j e  s i ę

Leśniczego
do lasu o 2000 morgach.

Bliższa w iad om ość wr Adm inistracyi 
„C H W ILI.44 ___________ (270-6-8)

który w  bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie ka
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, mo-
szlu kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastałćj flegmy. łag .  , ( . l
ment drażnienie w  krtani i wstrzymuje w  krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak
niebezpieczny kaszel suchotni. i plucie krwią. in te ce  Dod zlotvm

J e dy ny  S k ł a d  w KRAKOWIE na Galicyę z-iajduje w  w Aptec-- potl- ”złotym
Słoniem14 u pana E r n e s t a  S t o c k m a r a ,  oraz w Aptece 
H e g g e n b e r g e r a  i w Aptete pod „Gwiazdą14 u pana ] f l i c s y n s ^  e g o .

tir. u i to .wyborne cukierki złożone z dwóch 
* v ' substancyj znanych w medycynie ze swych 

i? " * 1*50 i własności łagodzących i uśmierzających sku-
Za opakowanie do PwesyłeV|| teczme kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
20 kr.więcej. | uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem

Nadfosforanu wapna używają się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniera i kokluszu.)

Dostać można w aptekach: PP. Molędziń­
skiego v/ Krakowie; Chrościckiego w Wilnie; 
Marcińczyka w Kijowie, Rukera we Lwo­
wie Mrozowskiego w Warszawie; Elsnera  
w Poznaniu, i innych. (1 3 6 -5 -)u pana

(80-12-) » W  -  „  I  •  d  e  c  t  w
Od wielu miesięcy była moja .łożąca Eleonora K n ó i l o r  bard/o cierpiącą, 1 tak bardzo J  «

zapadła, te  ją  opatrzono ŚŚ Sakramentami i lada chwili obawialiśmy 819 i l ^ . o 0„n
sprób,wałem jeszcze jako ostatniego środka zaradczego PaósUiego bia °g - P piersiowego g .
dzięki i Pańskiemu syropowi -  ju t po użyciu 2 flaszek polepszył , W  «Un znacznie, a po trzeciej
flaszce została zupełnie wyleczoną tak, ie  się może oddawać swojej^ y J p cy.

15 M‘J‘  ‘ “ 3' . . d  Łd S ~ » ! ’*  P<*d .
razESTBOGi. POT|„ . ,  l r , „  «.m ." ...»=■•. **“ * “I T ”11/ *  

tece pod złotym Słoniem u p. Stockmara się znajduje.

TEATR POLSKI
W K R A K O W I E

pod D yrekcyą 
ddumet JTMilaszen:skiego.

W  Czwartek dnia 1 0  Marca

W o j n a  K o b i e t .
Komedya w 3 aktach z francuzkiego p. p. Scribe

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU44 W - K irc h m a y e ra ,
O d p ow ied zia ln y  R za d ca  D m k arn i A n to n i R o th e r


